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Uroczystości
we Wrocławiu

Przemówienie Wł. Gomułki
W RO CŁAW  PAP. Sto lica Dolnego Śląska —  W rocław  i  ca ły 

k ra j obchodzą uroczyście 20 rocznicę w yzw olenia Zachodnich 
i  Północnych Z iem  po lskich  oraz dzień zwycięstwa nad faszy&i 
mcm. Centralne uroczystości odbyw ają  się we W rocław iu .

K U L M IN A C Y JN Y M  punktem  
w rocław skich  uroczystości b y ­
ła  akademia w  w ie lk ie j H a li 
Ludow ej. i ,

W  p r e z y d iu m  a k a d e m ii  z a jm u ją  
m ie js c a  c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h :  
W ła d y s ła w  G O M U Ł K A ,  Z e n o n  
K  L IS Z K O ,  Ig n a c y  L O G A - S O W IN -  
S K I ,  M a r ia n  S P Y C H A L S K I ,  E u g e ­
n iu s z  S Z Y R , C z e s ła w  W Y C E C H , 
S ta n is ła w  K U L C Z Y Ń S K I ,  M ie c z y ­
s ła w  J A G IE L S K I ,  B o le s ła w  J A S Z ­
C Z U R , A r t u r  S T A R E W IC Z ,  W ła d y ­
s ła w  W IC H A ,  J ó z e f O Z C A - M I -  
C H A L S K I ,  S te fa n  IG N A R ,  Z e n o n  
N O W A K ,  J u l i a n  T O K A R S K I ,  M ie -

Wielki wiec
w  Szczecinie
z  udziałem S. lądryehowskiego

W czoraj o godzinie 12 na odśw iętn ie p rzys tro jonym  placu 
Dzierżyńskiego w  X X  rocznicę zwycięstwa nad faszystow­
sk im i N iem cam i odbył się w ie lk i w iec ludności naszego m ia ­
sta. Zgrom adził on k ilk a  tys ięcy m łodzieży, załóg przedsię­
b io rs tw , zakładów pracy i w o jska. W  w iecu w z ię li również 
udz ia ł uczestnicy Sztafety P rzy ja źn i, w  skład k tó re j wchodzą 
przedstawiciele a rm ii i  m łodzieży Z w iązku  Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, NR D i  Po lski. Na transparentach w id n ia ły  napisy: 
„N ig d y  w ięcej w o jn y ” .

N a w iec p rz y b y li:  członek 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, 
przewodniczący K o m is ji P lano­
wania  p rzy Radzie M in is trów , 
kandydat na posła Z iem i Szcze­
c ińsk ie j — d r St. JĘD RY- 
CH O W S KI, m in is te r Żeglugi — 
3. B U R A K IE W IC Z , szef G łów ­
nego Zarządu Po litycznego 
W ojska Polskiego — gen. dyw . 
J. U R B A N O W IC Z, p rzyby ły  spe 
c ja ln ie  do Szczecina przedsta­
w ic ie l A rm ii R adzieckiej —  gen. 
m a jo r S. M A Z A N Ó W , I  sekre­
ta rz  K M  PZPR — St. B A R T ­
C Z A K , sekretarze K W  PZPR — 
I I .  HU BE R  i  J. ŁO CH O W ICZ,

Delegacja
Szczecina

na uroczystościach
wrocławskich

N A  centra lne uroczystości z 
o ka z ji X X -le c ia  w yzw olenia 
Z iem  Zachodnich i  Północnych 
i  20 rocznicy zwycięstwa nad 
h itle ro w s k im  faszyzmem, w y ­
jecha ła  ze Szczecina do W ro ­
c ław ia  10-osobowa delegacja. 
W  skład delegacji wchodzą: 
I  sekretarz K W  PZPR A n ton i 
W A LA S Z E K , przewodniczący 
Prez. W RN M arian  ŁE M P IC - 
K I ,  sekretarz K W  PZPR K a z i­
m ierz P R U S IŃ S K I, prezes W K  
ZS L Ignacy K O N K O LE W S K I, 
sekretarz W K  SD Zdzis ław  
S IE D LE W S K I, k ie ro w n ik  W y­
dz ia łu  Propagandy K W  PZPR 
F e liks U C IE C H O W SK I, k ie ­
ro w n ik  W ydzia łu  Pedagogicz­
nego ZNP Zuzanna K O S C I- 
JA Ń S K A , przewodniczący ZW 
Z M W  Stefan SC IB ISZ, m istrz  
spaw aln iczy Stoczni Szczeciń­
sk ie j Józef BE ZLER  i  kp t. ż.w. 
A n d rze j DO W NAR. (a)

w iceprzewodniczący Prez. V/RN 
— P. W AR C H O Ł, dowódca gar­
n izonu szczecińskiego — gen. 
bryg. St. ANTO Ś, attache w o j­
skow i: Czechosłowacji — p łk . 
J. D O LE Ż A L  i  NRD —  p łk . E. 
K A L IS Z , oraz K onsu l G eneral­
ny  CSRS w  Szczecinie J. K O - 
SINER.

Na wstępie szef Sztafety Przy 
ja źn i — gen. bryg. M . M A ZU R  
z łoży ł m eldunek S. Jędrychow - 
skiem u o gotowości sztafety do 
przeglądu. S. Jędrychow ski do­
kona ł przeglądu sztafety i  poz­
d ro w ił je j uczestników.

O tw arc ia  w iecu dokonał I  se­
k re ta rz  K M  PZPR —  St. B a rt­
czak. P o w ita ł on p rzyby łych  na 
w iec gości oraz p rzedstaw icie li 
społeczeństwa i  m łodzieży Szcze 
cina.

(Dokończenie na s tr. 2)

Na zd jęc iu : w iec na pl. 
Dzierżyńskiego. Przem awia S. 
Jędrychow ski, obok s to ją : St. 
Bartczak i  H . Huber.

Fot. St. Cieślak

0 sio ła

c z y s la w  M O C Z A R , c z ło n k o w ie  R *  
d y  P a ń s tw a , m in is t r o w ie ,  g e n e r a -  
l i c ja ,  p re z e s  P A N  —  parof. d r  J a -  
n u s z  G R O S Z K Ó W  S K I ,  p re z e s  Z w ią *  
k u  L i t e r a tó w  P o ls k ic h  —  J a ro s ła w ; 
IW A S Z K IE W IC Z .  . .  ? -V

W  p r e z y d iu m  z a s ia d a ją  p ie r w s i  
s e k r e ta r z e  k o m i te tó w  w o je w ó da s* 
k ic h  P Z P R  i  p r z e w o d n ic z ą c y  p re *  
z y d ió w  W R N  Z ie m  Z a c h o d n ic h  , I  
P ó łn o c n y c h  o r a z  g o s p o d a rz e  W r o c j  
ła w ia  i  D o ln e g o  Ś lą s k a .

Z a  s to łe m  p r e z y d ia ln y m  z a ją ł  
r ó w n ie ż  m ie js c e  a m b a s a d o r  Z S R l^  
w  P o ls c e  —  A w i e r k i j  A R IS T O W . fc 

Z e b r a n i  s e rd e c z n ie  p o w i ta l i  d e le j  
g a c ję  A r m i i  R a d z ie c k ie j  z m a rs z a ! 
k ie m  P a w łe m  P O Ł U R O J A R O W E M , 
k t ó r y  b r a ł  u d z ia ł  w  w y z w a la n iu  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  o ra z  d e le g a c ję  
d o w ó d z tw a  P ó łn o c n e j  C tru p y  W o js k  
R a d z ie c k ic h .  i1

W ś ró d  g o ś c i z n a jd u ją  s ię  d e le g a «  
e je  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z  l i  
k r a jó w  ś w ia ta  o ra z  d e le g a c je  . U 
D re z n a  i  l í r a d e c  K r a lo v e  —  m ia s t ,  
z k t ó r y m i  W r o c ła w  łą c z y  ś c it ła j 
w s p ó łp r a c a .  ' •

O b e c n i są  c z ło n k o w ie  k o r p u s u  d y  
p lo m a ty c z n e g o  a k r e d y to w a n i  w, 
P o ls c e . ■' j ..

Uroczystą akademię otwierai 
I  sekretarz K W  PZPR — Wła-» 
dysław  P IŁA T O W S K I.

W itany  gorącą owacją ná  
m ównicę w chodzi I  sekretarz 
K C  PZPR —  W ładysław  GO­
M U Ł K A , honorow y obyw ate l 
m iasta W rocław ia, k tó ry  w y ­
głasza obszerne przemówienie^ 
(Fragm enty przem ówienia W Ł  
G om u łk i zamieszczamy na str*\ 
3). !

(Dokończenie na s tr. 3)

O  Uroczysta  
akadem ia  
w  M oskw ie

O  Defilada 
wojskowa 
w Berlinie
W  W IE L U  k r a ja c h  ś w ia ta ,  

g łó w n ie  w  p a ń s tw a c h  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h ,  o r g a n iz o w a n e  są‘ 
l ic z n e  u r o c z y s to ś c i z  o k a z j i  
2© -lec ia  z w y c ię s tw a  n a d  fa ­
s z y z m e m  h i t le r o w s k im .  D z iś , 
w  r o c z n ic ę  k a p i t u la c j i  R z e s z y  
h i t l e r o w s k ie j ,  d e f i la d a  s i l  
z b r o jn y c h  Z S R R  o d b ę d z ie  silę 
w  M o s k w ie .  W c z o r a j w  B u d a ­
p e s z c ie , S o f i i ,  B u k a r e s z c ie ,  
P ra d z e , B e r l in ie  i  in n y c h  s to  
l i c a c h  z o r g a n iz o w a n o  u r o c z y ­
s to ś c i z  o k a z j i  D n ia  Z w y c ię ­
s tw a .

M O S K W A  PAP. W  sali Pa-ł 
łacu Z jazdów  na K re m lu  od­
by ła  się 8 m aja  uroczysta a - 
kadem ia poświęcona 20 roczn i­
cy zwycięstwa nad N iem cam i 
faszystow skim i.

W  p r e z y d iu m  z a ję l i  m ie js c a  p r z y  
w ó d c y  p a r . i i  k o m u n is ty c z n e j  i  r z ą  
d u  r a d z ie c k ie g o ,  j a k  r ó w n ie ż  sze­
fo w ie  d e le g a c j i ,  k t ó r e  p r z y b y ły  d o  
M o s k w y  n a  o b c h o d y  r o c z n ic y  z w y  
c i is tw a ,  a  w ś ró d  n ic h  c z ło n e k  
B iu r a  P o l it y c z n e g o ,  s e k r e ta r z  KC 
P Z P R  R y s z a rd  S T R Z E L E C K I.

A k a d e m ię  z a g a ił  c z ło n e k  P r e z y ­
d iu m  K C  K P Z R , s e k r e ta r z  K C  
M ic h a i ł  S U S Ł O W . I t e / e r a t  o k o l ic z  
n o ś c io w y  w y g ło s i ł  c z ło n e k  P r e z y ­
d iu m  K C  K P Z R ,  p ie r w s z y  s e k re ­
ta r z  K C ,  L e o n id  B R E Ż N IE W .

B E R L IN  PAP. Na p l. M a N  
ksa-Engelsa w  B e rlin ie  odby­
ła się w  sobotę z okazji 20 rocz­
n icy w yzw olenia narodu n ie ­
m ieckiego spod faszyzmu współ 
na defilada w o jsk Narodowej 
A rm ii Ludow ej N R D i  A rm ii 
Radzieckiej. B y ła  to  pierw sza

(Dokończenie na s tr. 2 f
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Nasz powrót nad Bałtyk, Odrą i Nysę -
wielkim aktem sprawiedliwości dziejowej
Przemówienie S. lędrychowskiego 
na wielkim wiecu w Szczecinie
W T Y C H  D N IA C H  eala 

postępowa ludzkość ob­
chodzi dwudziestą rocz­

nicę w ie lk iego historycznego 
zwycięstwa k o a lic ji a n tyh itle  - 
ro w sk ie j nad Trzecią Rzeszą i 
je j so jusznikam i i  wasalam i.

Jest n ie w ą tp liw ym  faktem  
his torycznym , że na jw iększy 
w k ła d  w  zwycięstwo nad fa ­
szyzmem dało pierwsze- na 
św iecie państwo socjalistyczne

W ysokie
odznaczenia

dla byłych żołnierzy
frontowych

W A R S Z A W A  P A P . 8 b m . w  p r z e d  
M e A  d w u d z ie s te j  r o c z n ic y  z w y c ię ­
s tw a  n a d  fa s z y z m e m  h i t l e r o w ­
s k im ,  m in is t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j  
M a r s z a le k  P o ls k i  M a r ia n  S P Y ­
C H A L S K I  w rę c z y !  w y s o k ie  o d z n a ­
c z e n ia  p a ń s tw o w e  g r u p ie  o f ic e r ó w ,  
c h o r ą ż y c h  i  p r a c o w n ik ó w  e y w i l -  
n y t h  —  b y ły c h  ż o łn ie r z y  f r o n t o ­
w y c h ,  n a d a n e  im  p rz e z  R a d ę  P a ń -  
I t w a  za  w z o r o w e  w y k o n y w a n ie  
o b o w ią z k ó w  w  s łu ż b ie  w o js k o w e j .

Minister Żeglugi 
I. iurakiewicz
tu Szczecinie

é t  p ią te k  I s o b o tę  b a w i ł  w  Szcze 
c in ie  m in is t e r  ż e g lu g i —  J a n u s z  
B U R A K  łE W IC Z .  W  p ie rw s z y m  
d n iu  p o b y t u  m in is t e r  B u r a k ie w ic z  
s p o tk a ł  s ię  z  I  s e k r e ta r z e m  K W  
P Z P R  —  A .  W A L A S Z K I E M .  N a s tę p  
n ie  m in is t e r  u d a !  s ię  d o  Ś w i ­
n o u jś c ia ,  g d z ie  z w ie d z i ł  z a k ła d y  
k o m b in a t u  r y b n e g o  „ O d r a ”’ o ra z  
n a b rz e ż a  p r z y s z łe j  b a z y  p r z e ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h .  M in is t e r  s p o t ­
k a ł  s ię  z  a k t y w e m  p a r ty jn o - g o s -  
p o d a r c z y m  „ O d r y ” , a  n a s tę p n ie  
o d b y ł  r o z m o w ę  z s e k r e ta r ia te m  
K P  P Z P R . W  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h  z w ie d z i!  Ś w in o u jś c ie  
i  z a p o z n a ł s ię  z  je g o  r o z b u d o w ą .

W c z o r a j  m in is t e r  B u r a k ie w ic z  
z w ie d z i ł  p o r t  s z c z e c iń s k i i  z a p o ­
z n a ł  s ię  z p r a c ą  n a s z y c h  d o k e r ó w .  
W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  w z ią ł  
u d z ia ł  w  w ie c u ,  z o r g a n iz o w a n y m  
z  o k a z j i  X X  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  
n a d  fa s z y z m e m , a p o  p o łu d n iu  
u c z e s tn ic z y ł  w  a p e lu  p o le g ły c h  
p o d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i.

W ie c z o r e m  m in is t e r  B u r a k ie w ic z  
• p u ś c i ł  n a s z e  m ia s to .

<k)

Delegacja Aarhos
przybędzie

do §ioi@oiiia
A a r h u s  P A P .  W  o s t a tn im  d n iu  

p o b y t u  w  A a r h u s  d e le g a c j i  S zcze  
c in a  o d b y ł  s ię  p o k a z  p o ls k ie g o  f i l  
m u  „ K o n ie c  n a s z e g o  ś w ia ta ” . J a ­
k o  d o d a te k  w y ś w ie t lo n o  k o lo r o w y  
f i l m  p t .  „ L a t o  n a d  B a ł t y k ie m ”  o 
u z d r o w is k a c h  P o m o r z a  Z a c h o d n ie  
g o .

P o  f i l m i e  b u r m is t r z  m ia s ta  
'A a r h u s  B e r n h a r d t  J E N S E N  w y ­
d a ł  n a  cze ść  d e le g a c j i  S z c z e c in a  
p o ż e g n a ln y  o b ia d , p o d c z a s  k tó r e ­
g o  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z .  M R N  w  
S z c z e c in ie  H e n r y k  Ż U K O W S K I  
z a p r o s i ł  w ła d z e  m ie js k ie  A a r h u s  
d o  o d w ie d z e n ia  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . Z a p ro s z e n ie  z o s ta ło  p r z y ­
ję te .  P o s ta n o w io n o  ta k ż e  je s z c z e  
b a r d z ie j  z a c ie ś n ić  w s p ó łp r a c ę  go  
s p o d a rc z ą  i  k u l t u r a ln ą ,  k tó r a  u -  
t r z y m y w a n a  je s t  j u ż  c z w a r ty  r o k .

O s ta tn ie  d n i  p o b y t u  d e le g a c ja  
S z c z e c in a  s p ę d z i ła  b a r d z o  p r a c o ­
w ic ie .  M . in .  r e k t o r  P o l i t e c h n ik i  
p r o f .  P io t r  Z A R E M B A  w y g ło s i ł  
n a  tu te js z y m  u n iw e r s y te c ie  o d ­
c z y t  o  r o z w o ju  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
s z e g o  w  P o ls c e , u w z g lę d n ia ją c  
S p e c ja ln ie  d o r o b e k  S z c z e c in a .

— Zw iązek Radziecki. N ie  u le ­
ga też w ą tp liw ości, że w  szere­
gach europejskiego ruchu opo­
ru  kom uniści s ta n o w ili na jb a r­
dzie j a k tyw n y  i  na jba rdz ie j bo­
jo w y  element, że za swoją 
w a lkę  i zwycięstwo zapłacili 
na jw iększym i o fia ram i.

Jako Polacy m ożemy być 
dum n i z w k ładu , ja k i naród 
po lsk i w n iós ł w  w a lkę  z h it le ­
ryzmem . We wrześniu 1939 r. 
p rzec iw staw iliśm y się agresji, 
chociaż w sku tek  p o lity k i reż i­
m u sanacyjnego n ie  b y liśm y do 
w o jn y  przygotowani. Za nasz 
opór zap łac iliśm y ogrom ną ce­
nę. 6 m ilio n ó w  obyw ate li po l­
skich zginęło w  walce lu b  pa­
dło jako  o fia ry  te rro ru  h it le ­
rowskiego. P ropo rc jona ln ie  do 
liczby ludności są to n a jw ię k ­
sze s tra ty  na świecie.

H is te r y c z n e  r e z u lt a t y  I I  w o jn y
ś w ia to w e j  i  z w y c ię s tw a  n a d  h i t l e ­
r y z m e m  są o * r o m n e .  K r a je  E u r o ­
p y  w s c h o d n ie j ,  w y z w o lo n e  % ja r z ­
m a  h i t le r o w s k ie g o ,  o d r o d z i ły  s ię  
ja k o  p a ń s tw a  o n o w y m  o b l ic z u  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n y m ,  ja k o  r e p u ­
b l i k i  lu d o w e  i  w k r o c z y ły  n a  d ro g ę  
p o s tę p o w y c h  p rz e o b ra ż e ń  s p o łe c z ­
n o - p o l i t y c z n y c h  n a  d ro g ę  b u d o w y  
s o c ja l iz m u .  P o w s ta ł  z je d n o c z o n y  
b r a te r s k ą  p r z y ja ź n ią  o b ó z  p a ń s tw  
s o c ja l is t y c z n y c h .  W  A z j i  —  n a s tę p ­
s tw e m  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  i  k l ę ­
s k i  s o ju s z n ik a  h i t le r o w s k ie g o  im ­
p e r ia l is t y c z n e j  J a p o n i i  b y ło  z w y ­
c ię s tw o  r e w o lu c j i  c h iń s k ie j  n a d  
s i la m i  r e a k c j i  i  f c u d a liz m u  —  p o ­
w s ta n ie  C h iń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o ­
w e j .  Z w y c ię s tw o  n a d  fa s z y z m e m  
z a p o c z ą tk o w a ło  h is to r y c z n y  p r o ­
ces  r o z p a d u  s y s te m u  k o lo n ia ln e g o ,  
w y z w o le n ia  s ię  k r a jó w ' A z j i  i  A f r y  
k i  s p o d  p a n o w a n ia  k o lo n ia ln e g o  
p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z n y c h .

Jednym  z h is torycznych re­
w o lucy jnych  przeobrażeń, ja k ie  
nastąp iły  w  rezultacie I I  w o j­
ny św ia tow ej, b y ł pow ró t P o l­
sk i na prastare ziem ie p ia ­
stowskie nad B a łtyk iem , O drą 
i Nysą. B y ł to  w ie lk i a k t spra­
w ied liw ośc i dz ie jow ej, napra­
w y  k rzyw d  w yrządzanych przez 
w ie k i narodow i polskiem u 
przez feudalnych i  im p e r ia li­
stycznych- najeźdźców n iem iec­
k ich , ale jednocześnie by ło  to  
jedno z ogn iw  tych  w ie lk ich  
postępowych przeobrażeń spo­
łecznych i  po litycznych, jak ie  
nastąp iły  w  toij części Europy. 
Pow rót Po lski na Z iem ie  Za­
chodnie i  Północne w iąże się 
konsekwentn ie z prok lam ow a­
ną przez so juszn ików  w  czasie 
trw a n ia  w o jn y  lik w id a c ją  m i-  
l i t  a ry  stycznego państwa p ru ­
skiego, jednego z g łów nych 
ognisk zaborczych w o je n  w  
te j części Europy.

Pow rót Po lsk i nad O drę i 
Nysę oznaczał ta k ie  stworze­
nie w a run ków  dla no rm a lizac ji 
i rozw oju  poko jow ych stosun­
kó w  pomiędzy narodem p o l­
skim  i narodem n iem ieck im  do 
położenia kresu stałem u w ła ­
ściw ie w  przeszłości stanow i 
w o jen polsko-n iem ieckich .

G warancją tego jest powsta­
nie za Odrą i Nysą N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
i je j rozw ó j ja ko  pierwszego w  
dziejach pokojowego państwa 
niem ieckiego, państw a robo tn i­
kó w  i  chłopów. Jednym  z 
pierw szych ak tów  praw nych  i 
po litycznych N iem ieck ie j Repu­
b l ik i Dem okra tyczne j by ło  u -

znanie w  U kładzie  Zgorzelec­
k im  po lsk ie j g ranicy zachod­
n ie j na Odrze i Nysie.

Dziś po dw udziestu la tach 
Z iem ie  Zachodnie i  Północne 
stanow ią in teg ra lną  część o r­
ganizm u gospodarczego, p o li­
tycznego i etnicznego odrodzo­
nego państwa polskiego. Ich 
odbudowa i rozwój świadczą o 
tym , że w  obecnym układzie 
po litycznym , w  ścisłym  zw iąz­
ku z resztą Polski, te ziemie 
n a jlep ie j mogą rozw ijać się i 
rozkw itać, a ich  is tn ien ie  i  roz 
w ó j jest nieodzownym  w a run ­
k iem  samego is tn ien ia  i  roz­
w o ju  Po lski.

S iły  odwetowe w  zachodnich 
Niemczech, k tó re  dziś jeszcze 
m arzą o zm ianie istniejącego 
stanu rzeczy, ca łkow icie po­
zbawione są realizm u. Mogą 
one liezyć ty lk o  na pogrążenie 
całego św iata w  nową pożogę 
wojenną. Ich know ania, ich 
zbro jen ia , ich  zakusy, aby za 
wsze lką cenę dorwać się do 
b ro n i a tom ow ej, są szaleń­
stwem, niebezpiecznym dla 
poko ju  św iata.

N aród n iem iecki uroczyście 
obchodzi w  N iem ieck ie j Repu­
b lice  D em okratycznej dzień 
zwycięstwa nad h itle ryzm em , 
dzień, od k tórego N iem cy m o­
gą spoko jnie budować swoje 
życie, nie zagrażając n ikom u i 
n ie będąc przez nikogo zagro­
żonym i.

T e g o  f a k t u  n ie  c h c e  J e d n a k  l i ­
z n ą ć  N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  F e d c ra l  
n a . W  t y m  p a ń s tw ie  n ie  o b c h o d z i 
s ię  o f ic ja ln ie  r o c z n ic y  k lę s k i  h i t l e ­
r y z m u ,  a  n a w e t  z a p ro s z e n ie  n a  
p r z y ję c ie  u rz ą d z a n e  z l e j  o k a z j i  
p r z e z  a m b a s a d ę  r a d z ie c k ą  w  B o n n  
z o s ta ło  p r z e z  o f ic ja ln e  k o ła  b o ń -  
s k ie  p o t r a k t o w a n e ,  ja k o  „ o b ra z a  
g o d n o ś c i z w y c ię ż o n y c h ” .  T r u d n o  o 
le p s z y  d o w ó d  fa k t u ,  że w ła d z e  
b c ć s k ie -  p o c z u w a ją  s ię  d o  m o r a l ­
n e j  i  id e o w e j  w s p ó ln o ty  z h i  bo­
r o w s k ą  T r z e c ią  R zeszą . I  wre d z iw ­
n e g o :  z w y c ię ż o n y m  w  t e j  w o jn ie  
b y ł  im p e r ia l iz m  n ie m ie c k i.  T e n  
sana im p e r ia l iz m  n ie m ie c k i  w  
B o n n ,  w  n ie c o  z m ie n io n y c h  f o r ­
m a c h , d o m a g a  s ię  r e w iz j i  g r a n ic ,  
p o łk n ię c ia  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
D e m o k r a ty c z n e j ,  u z b r o je n ia  a to m  o 
« e g o  N ie m ie c  z a c h o d n ic h .

A le  n ie  t c  d z iś  c z a s y . I n n y  je s t  
u k ła d  s i l  w  ś w ie c ie ,  in n a  s i ła  o b o ­
z u  s o c ja l is ty c z n e g o  i  s i ł  p o s tę p u .

K ie runek  rozw o ju  św iata 
jest dziś jednoznaczny. Rozwój 
ten będzie się odbyw ał w  k ie ­
ru n ku  postępu i  socja lizm u. W 
ten rozw ó j św iata i  m y Polacy 
będziem y w n os ili coraz w ię k ­
szy w k ła d  swoją pokojową 
pracą, budow nictw em  socjaliz­
m u  zarówno w  Warszawie, 
K rakow ie  czy Poznaniu, ja k  i 
w e W rocław iu , Gdańsku 
Szczecinie. R ozw ija jąc  naszą 
gospodarkę i  ku ltu rę , um acn ia ­
jąc socjalistyczne stosunki spo­
łeczne, jednocześnie n ie  osła­
b iam y naszej czujności na 
wsze lkie prow okacje  i  aw antu­
ry  im peria listyczne, um acnia­
m y i pog łębiam y naszą p rzy­
jaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim , 
2 in n ym i naszymi bezpośredni­
m i sąsiadami, N iem iecka Repu­
b liką  Dem okratyczną i Czecho­
słowacją, z ca łym  obozem so­
c ja lis tycznym , z w ie lu  nowo 
w yzw olonym i, ro zw i  ja  ją cy m i
się k ra ja m i trzeciego świata. 
Jednocześnie prow adzim y po­
lity k ę  pokojowego w spó łis t­
n ienia i rozw oju  współpracy ze 
w szys tk im i k ra ja m i, nie? a1 rż ­
nie od ich us tro ju , po litykę  
odprężenia międzynarodowego 
i obrony pokoju.

K am pania  wyborcza d© Sej­
m u i rad narodowych przyczy­
n i się do dalszego pog łębienia 
jedności po lityczne j naszego 
narodu w o kó ł tych podstaw o­
w ych  zasad p o lity k i Polski Lu ­
dowej, w okó ł program u F ron ­
tu  Jedności Narodu, w o kó ł pod 
stawowych w ytycznych rozwo­
ju  gospodarczego Polski, na­
kreślonych przez IV  Zjazd Po l­
sk ie j Z jednoczonej P a rtii Ro­
botn iczej, w okó ł rea lizac ji w io l 
k ich  zadań, k tó re  stoją przed

Mesie wa -  „Rsissts-lietsater“»
M O S K W A  P A P . M o s k w ie  - d a n o  

n a z w ę  „ M IA S T O - B O H A T E R ”  z 
w rę c z e n ie m  O r d e ru  L e n in a  i  m e d a  
lu  „ Z ło t a  G w ia z d a ” .

M o s k w a  z o s ta ło  o d z n a c z o n a  za  
„ w y b i t n e  z a s łu g i w o b e c  o jc z y z n y ,  
za  b o h a te rs tw o ,  o d w a g ę  i  w y t r w a ­
ło ś ć , w y k a z a n e  w  la ta c h  w ie l k ie j  
w o jn y  n a r o d o w e j” .

Z a k o m u n ik o w a ł  t o  L e o n id  B r e ż ­
n ie w  w  r e fe r a c ie  w y g ło s z o n y m  w  
P a ła c u  Z ja z d ó w  8 b m .

T w ie r d z y  w  B r z e ś c iu  n a d a n o  h o ­
n o r o w ą  n a z w ę  „ T W IE R D Z A - B O -  
H A T E S ”  i  p r z y z n a n o  O r d e r  L e n i ­
n a  o ra z  m e d a l „ Z ło t a  G w ia z d a ”  
d la  u p a m ię tn ie n ia  b o h a te rs tw a  j e j  
o b r o ń c ó w  w  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j .

T w ie r d z a  b rz e s k a  o to c z o n a  p rz e z  
n ie p r z y ja c ie la  p rz e z  w ie le  t y g o d n i  
w a lc z y ła  z  w ro g ie m .

Defilada
wojskowa
w  Berlin ie
(Dokończenie ze str. 1)

wspólna defilada jednostek o- 
bu a rm ii i równocześnie n a j­
większa w  sto licy  N iem ieck ie j 
R e pub lik i Dem okratycznej.

N a  t r y b u n i e . c e n t r a ln e j  z a ję l i  
m ie js c a  p r z y w ó d c y  K R D  z p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń s tw a  N R D  
W a lte r e m  fJ Ł B R IC  M T E M  o ra z  p re ­
m ie r e m  W i l l i  S T O P U  E M  n a  c ze le . 
D e f i la d ę  o b s e r w o w a ły  d e le g a c je  
z a s ra n ie z n e  w  t y m  d e le g a c ja  p a r ­
t y jn o - r z ą d o w a  P R L  z c z ło n k ie m  
B iu r a  P o l it y c z n e g o  K G  P Z P R , p r e  
zese ro  l l a d y  M in is t r ó w  P R L  J ó z e ­
fe m  C Y R A N K IE W IC Z E M  n a  cz e le  
o ra z  d e le g a c ja  p a r t y  j n  o - r z ą d  o w a  
Z S R R  z c z ło n k ie m  P r e z y d iu m  R C  
K P Z R , p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  M i ­
n is t r ó w  Z S R R  A .  N . K O S Y G IN E M  
n a  c ze le ,

F r z c z  p la c  p r z e d e f i lo w a ły  m . in .
je d n o s tk i  w o js k  z m o to ry z o w a n y c h  
N R D , a r t y le r ia ,  c z o łg i i  s a m o b ie ż n e  
d z ia ła  p rz e c iw lo tn ic z e .

P rz e m a rs z  w o js k  N a r o d o w e j  A r ­
m i i  L u d o w e j  N R D  z a m y k a ją  je d ­
n o s tk i  r a k ie t o w e .

N a s tę p n ie  n a  p la c u  p o ja w ia ją  
s ię ż o łn ie r z e  g r u p y  w o js k  ra d z ie c ­
k ic h  czas o iv o  s ta c jo n u ją c y c h  w  
N B  O . D e f i l u je  k o lu m n a  z w ia  d u  
z m o to ry z o w a n e g o ,  p o tę ż n e  t r a n ­
s p o r te r y  o p a n c e rz o n e , w y r z u tn ie  
r a k ie t o w e  n a  s a m o c h o d a c h , a r t y le ­
r ia .  Z a  n im i  p o ja w ia ją  s ię  c z o łg i 
ra d z ie c k ie .  D e f i la d ę  w o js k  ra d z ie c ­
k ic h  z a m y k a  k o lu m n a  r a k ie t  w y ż ­
s z e j k la s y .

—  STRONA 2

Uczestnicy 
S ztafety  

P rzy jaźn i 
wśród młodzieży 

Szczecina
S z c z e c in  j e s t  fe e fk o w y m  e ta p e m  

w ie l k ie j  S z ta fe ty  P r z y ja ź n i ,  z o rg a

a y  W o js k a  P o ls k ie g o  i  
e je  m ło d z ie ż o w e .

©d ub, piątkn 
f e t y  b a w ią  w  S z c z e c in ie ."  P r z y  
w je ż d z ie  d o  m ia s ta  b a rd z o  s e r ­
d e c z n ie  p o w i ta ła  ic h  s z c z e c iń s k a  
m ło d z ie ż  i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ie js k ic h .  N a  s k r z y ż o w a n iu  w  
Z d r o ja c h  z g r o m a d z i ły  s ię  w  p ią ­
t e k  w ie c z o re m  B u m y  m ie s z k a ń c ó w  
p r a w o b r z e ż n y c h  c z ę ś c i S z c z e c in a . 
W  im ie n iu  w ła d z  m ie js k ic h  s z ta ­
fe tę  p o w i ta ł  z-ea- p r z e w .  P re z . 
M R N  —  Z d z is ła w  M ic k ie w ic z .  Z a  
s e rd e c z n e  p o w ita n ie  p o d z ię k o w a ł 
k o m e n d a n t  S z ia fe t y  P r z y ja ź n i  —  
g e n . b r y g .  M . M a z u r .

S o b o tn ie  p r z e d p o łu d n ie  w y p e łn i  
ł y  u c z e s tn ik o m  s z ta fe t y  s p o tk a n ia  
ze  s z c z e c iń s k ą  m ło d z ie ż ą . O  g o d z . 
12 u c z e s tn ic z y l i  o n i  w  w ie l k im  
w ie c u  lu d n o ś c i  S z c z e e in a  n a  p l .  
D z ie r ż y ń s k ie g o .

P o  p o łu d n iu  o d b y ł  s ię  u r o c z y ­
s ty  c a p s t r z y k  i  a p e l p o le g ły c h  
n a  p ł .  L o tn ik ó w ,  w  k t ó r y m  r ó w  
n ie ż  w z ię l i  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  s z ta  
f e t y .  S o b o tn i p r o g r a m  z a k o ń c z y ł  
k o n c e r t  m ło d z ie ż o w y c h  z e s p o łó w  
a r ty s t y c z n y c h ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  w 
h a l i  V  K o ło b rz e s k ie g o  P u łk u  Z m e -  

im .  O t  to  k a r  a J a n «

D z iś  fe o fte zy  s ię  p o b y t  u c z e s tn i­
k ó w  S z ta fe ty  P r z y ja ź n i  w  S zcze ­
c in ie .  U ro c z y s te  p o ż e g n a n ie  n a ­
s tą p i  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

P rzyjącie
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
Z  O K A Z J I X X -le c ia  W yzwo 

lenia Czechosłowacji konsul ge 
nera lny CSRS w  Szczecinie 
J ir i  KO SIN E R  w yd a ł p rzy ję ­
cie, na któ re  p rzyb y li przed­
staw icie le w ładz, organ izacji 
społecznych, zakładów pracy, 
nau k i i  k u ltu ry  ze Szczecina, 
Koszalina, Gdańska, Poznania 
i Z ie lone j Góry.

Toasty w yg ło s ili: konsu l ge­
nera lny J ir i  KO SINER i I  se­
k re ta rz  K W  PZPR w  Szczeci­
nie A n ton i W A LA S ZE K . (a)

Wiec w Szczecinie
(Dokończenie ze s tr. 1)

Następnie głos zabra ł czło­
nek B iu ra  Politycznego, prze­
wodniczący K o m is ji P lanow a­
n ia p rzy Radzie M in is tró w  — 
St. Jędrychowski. (skró t prze­
m ówienie zamieszczamy obok).

Do zebranych na w iecu prze­
m ó w ił rćw ież szef G łównego 
Zarządu Politycznego W P — 
gen. dyw. J. Urbanowicz.

W  im ien iu  uczestników Szta­
fe ty  P rzy ja źn i przem ów ił za­
stępca Naczelnika ZH P — J. 
M A JK A .

W iec zakończyło odegranie 
hym nu narodowego P o lsk i oraz 
M iędzynarodówki.

St. Jędrychowski 
zapoznał się 

z planem rozbudowy 
Szczecina

Bawiący w  Szczecinie członek 
B iu ra  Po litycznego K C  PZPR, 
przewodniczący K o m is ji P lano­
w ania p rzy Radzie M in is trów , 
kandydat na posła Z iem i Szcze­
c ińsk ie j — d r  Stefan JĘD R Y­
C H O W S KI zapoznał się wczo­
ra j w  godzinach popołudn io­
w ych w  Prez. M R N  z p lanam i 
rozbudowy naszego m iasta. St. 
Jędrychow ski obe jrza ł m ak ie ­
tę Szczecina przyszłości oraz 
f ilm , obrazujący dotychczaso­
wa odbudowę i  rozbudowę na­
szego miasta.

G ościow i tow arzyszy li gospo­
darze wo jew ództwa i  m iasta.

Apel Poległych 
pod Pomnikiem 

Wdzięczności
W czoraj o godz. 17, z okazj! 

X X  rocznicy zwycięstwa nad 
n iem ieck im  faszyzmem pod 
P om nikiem  Wdzięczności odbył 
się uroczysty A p e l Poległych. 
W zię li w  n im  udz ia ł: członek 
B iu ra  Politycznego, przew odni­
czący K o m is ji P lanow ania p rzy 
Radzie M in is tró w .— d r St. JĘ ­
DR YC H O W SKI, m in is te r Że­
g lug i — J. B U R A K IE W IC Z , 
szef G łównego Zarządu P o litycż 
nego W P — gen. dyw . J. U R ­
B A N O W IC Z, gospodarze w o je ­
wództw a i m iasta oraz uczest­
n icy  Sztafety P rzy iaźn i z gen. 
bryg. M. M A ZU R E M  na czele.

St. Jędrychow ski z łożył w ie ­
niec pod Pom nikiem  W dzięcz­
ności.

(k)

160 samoisiew USA 
bomiiardowato DRW
N O W Y  J O R K  P A P . Z  o s ta tn ic h  

d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  że p o n a d  IGO 
s a m o lo tó w  lo tn ic tw a  i  m a r y n a r k i  
U S A  d o k o n a ło  w  s o b o tę  b a r b a ­
r z y ń s k ic h  n a lo tó w  n a  D R W .

A g e n c ja  A P  in f o r m u je ,  ż e  s a m o  
lo t y  te  u c z e s tn ic z y ły  w  5 n a lo ­
ta c h  z r z u c a ją c  na  ró ż n e  o b ie k t y  
p o n a d  230 to n  b o m b .
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PannożyMy nasz historyczny dorobek

Przemówienie Wł. Gomułki 
na uroczystej akademii we Wrocławia

Wł a d y s ł a w  g o m u ł k a
przypom nia ł, że dokonu­
jąc agresji na Polskę 

N iem cy h itle ro w sk ie  m ia ły  na 
celu n ie  ty lk o  podbój naszych 
ziem i unicestw ienie narodu 
polskiego. P lany h itle ryzm u  
zm ierza ły  do u ja rzm ien ia  w ie ­
lu  innych  k ra jó w  i narodów, 
zwłaszcza słow iańskich. Naczel­
nym  celem, któjry znalazł m il­
czącą aprobatę m ocarstw  za­
chodnich w  han iebnym  u k ła ­
dzie m onach ijsk im , b y ł d la  N ie ­
m iec h itle ro w sk ich  podbój 
ZSRR. W szystkie te  szaleńcze 
m arzenia arm ia  radziecka po­
grzebała pod gruzam i Berlina . 
H is to ria  da la  nam, Polakom, 
m ora lną satysfakcję dzie jow ą: 
w  zdobytym  B e rlin ie  obok 
sztandarów radzieckich pow ie­
w a ły  rów nież polskie sztandary.

D1033 okupiono 
¡zwycięstwo

SZACUJE SIĘ, że na polach 
b itew , w  h itle ro w sk ich  obo­
zach i  in nych  m iejscach kaźni 
zginęło ponad 38 m in  ludz i. 
Najw iększe s tra ty  pon iosły na ­
rody Zw iązku  Radzieckiego, 
Polski i  Jugosław ii. Za zw y­
cięstwo w  w o jn ie  ZSRR zapła­
c ił śm iercią ok. 20 m in  swych 
obyw ate li. W  czasie w o jn y  i o- 
ku p a c ji zginęło ponad 6 m in  
obyw ate li po lskich, p rzy czym 
żaden naród nie poniósł, p ro ­
porc jona ln ie  do swej liczebno­
ści, tak w ie lk ich  strat. Nasze 
s tra ty  w yn ios ły  dokładnie 100 
razy w ięcej n iż  w yn ios ły  s tra ­
t y  USA w  stosunku do liczby  
ich  ludności.

W ojskowe i  cyw ilne  s tra ty  
F ra n c ji w yn ios ły  6.53 tys., W ie l­
k ie j B ry ta n ii — 388 tys., a S ta­
nów Zjednoczonych —  292 tys. 
ludz i. Z  29 m ilio n ó w  obyw ate li 
państw  k o a lic ji a n tyh itle ro w ­
sk ie j, k tó rzy  zg inę li podczas 
w o jny , ok. 95 proc. s tra t p rzy­
pada na ZSRR, Polskę i Jugo­
sławię.

S tra ty  w o jskow e N iem iec h i t ­
le row skich  oblicza się na 4,5 
m in  ludz i, a ludności cyw ilne j 
na ok. 2 m in , w  tym  ok. 300 
tys. obyw ate li n iem ieck ich  u - 
śm ie rc ili h itle ro w cy  w  obozach 
zagłady.

Po wskazaniu, iż  I I  w ojna 
św iatow a by ła  przede wszyst­
k im  w o jną europejską, W. Go­
m u łka  podkreś lił, że Zw iązek 
Radziecki odegrał decydującą 
ro lę  w  rozb ic iu  agresora h itle ­
rowskiego.

Boźska kcucepcln 
zledsseaesr.E i«'sia'ec 
-  to koncepcjo wo‘ay

W  W Y N IK U  zwycięstwa po­
w róc iły  do Po lsk i je j prastare 
ziemie nad Odrą, Nysą i B a ł­
tyk iem . Było  to największe 
zwycięstwo, ja k ie  naród polski 
osiągnął w  ciągu tys iąc le tn ie j 
h is to r ii swojego państwa.

G dy nastąpiła kap itu lac ja  
Niem iec h itle row skich , w y k rw a ­
w ione narody w ie rzy ły  głębo­
ko, że im pe ria lizm  i m ilita ryzm  
n iem ieck i zostały, pogrzebane

po wieczne czasy. P rzypom i­
nając postanow ienia U kładu  
Poczdamskiego, dotyczące de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec, mówca 
stw ie rdz ił, że w  k o n fro n ta c ji z 
rzeczywistością istn ie jącą w  
NR F pozostała z n ich  ty lko  
m artw a  lite ra .

P o d  k o n ie c  1964 r .  B u n d e s w e h r a  
l i c z y ła  429 ty s .  ż o łn ie r z y ,  w  o p a r c iu
0 r a k i e t y  a m e r y k a ń s k ie  z d o ln e  d o  
p rz e n o s z e n ia  g ło w ic  a to m o w y c h  a r  
m ia  N R F  s ta le  d o s k o n a l i  s w ą  s i łę  
u d e r z e n io w ą .  N a s tę p n y m  e ta p e m  
m a  b y ć  u z b r o je n ie  B u n d e s w e h r y  
w  b r o ń  ją d r o w ą ,  p o d s ta w o w y  t r z o n  
d o w ó d c z y  s i ł  z b r o jn y c h  N R F  s k ła ­
da  s ię  z  h i t le r o w s k ic h  o f ic e r ó w  i  
g e n e r a łó w  z a s ia d a ją c y c h  r ó w n ie ż  
w  s z ta b a c h  N A T O . W  c ią g u  o s ta t ­
n ie g o  5 - le c ia  b u d ż e t  w o js k o w y  
N R F  w z ró s ł  t r z y k r o t n ie ,  o s ią g a ją c  
5 m ld  d o la r ó w  r o c z n ie .  W b r e w  U -  
k ł a d o u i  P o c z d a m s k ie m u  m i l i t a ­
r y z m  n ie m ie c k i  r o z k w i t a  w  N R F  
j a k  za  s w o ic h  n a j le p s z y c h  h i t l e ­
r o w s k ic h  c z a s ó w . S ta ło  s ię  to  d la ­
te g o , że  m o c a rs tw a  z a c h o d n ie ,  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  U S A , p o d n io s ły  
w y ś w ie c h t a n y  fa s z y s to w s k i  s z ta n ­
d a r  a n t y k o m u n iz m u  i  p o d  t y m  
s z ta n d a r e m  u t w o r z y ły  P a k t  A t ­
l a n t y c k i ,  d o p o m o g ły  d o  p r z e k s z ta ł  
c e n ią  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  w  im p e ­
r ia l is t y c z n e  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie .

W  o d p o w ie d z i n a  p o w o ła n ie  do  
ż y c ia  m ił i t a r y s t y c z n e g o  p a ń s tw a  
n ie m ie c k ie g o  —  N R F , k tó r a  z o s ta ­
ła  n a s tę p n ie  w p r o w a d z o n a  d o  a g re  
s y w n e g o  P a k tu  A t la n t y c k ie g o ,  p o ­
w s ta ła  N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o  
k r a t y c z n a  —  p o k o jo w e ,  s o c ja l i ­
s ty c z n e  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie ,  k tó r e  
w e s z ło  w  s k ła d  o b r o n n e g o  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o .

Uznanie zaistniałego w  Eu­
ropie status quo — podkreś lił 
W. G om ułka — stało się nie­
odzownym  w a run k iem  poko ju
1 bezpieczeństwa. M ocarstw a 
im peria lis tyczne nie chcą się z 
tym  pogodzić, n ie uznaje tego 
przede w szystk im  — NRF. 
P ierwszym , odw etowym  celem 
p o lity k i Bonn jest wchłonięcie 
NRD. Są to jednak zam ysły 
ściętej g łow y. Na straży bez­
pieczeństwa NRD stoją wszyst 
k ie  s iły  państw  U k ła d u  W ar­
szawskiego, stoi w ie lk i Z w ią ­
zek Radziecki.

Mówca wskazał, że naiwna 
jest p o lity k a  rządu bońskiego 
ob li-zona na osłabienie jedno­
ści państw  socjalistycznych, 
na izo low anie NRD. W chłon ię­
cie NRD przez NR F przekształ 
c iłoby  N iem cy w  potężne pań­
stwo im peria lis tyczne, a w  ta ­
k im  państw ie d rug i cel p o li­
ty k i N iem iec zachodnich — 
ich te ry to r ia ln e  roszczenia wo 
bec Po lsk i — za ją łby  wówczas 
pierwsze miejsce.

N aw iązu jąc do sugestii w y ­
suwanych przez n iek tó rych  po 
l i  ty kó w  zaehodnio-niem ieckich 
i  ich  sprzym ierzeńców, ja koby 
rząd boński w  przyszłych ro ­
kow aniach poko jow ych gotów 
b y ł za cenę zjednoczenia N ie­
m iec uznać po lsko-n iem iecką 
granicę na Odrze i Nysie, W ł. 
G om ułka ośw iadezjd: „A n i 
sprawa g ran icy na Odrze i N y 
sie nie może być i  n ie stanie 
się przedm iotem  ja k ic h k o l­
w ie k  przetargów po lsko-n ie- 
m ie rk ich , lu b  m iędzynarodo­
wych, ani zjednoczenie N ie­
m iec n igdy nie nastąpi na 
drodze w ch łon ięc ia  NRD przez 
N R F".

Mówca s tw ie rd z ił w  zw iąz­
ku  z tym , że droga do z jed -

noczenia N iem iec prow adzi je  
dynie przez porozum ienie się 
obu państw  n iem ieck ich  i że 
zjednoczone państwo n iem iec­
k ie  może powstać ty lk o  jako  
państw o poko jow e, p ra w d z i­
w ie  dem okratyczne, k tó re  raz 
na zawsze w yrzekn ie  się m i l i -  
ta ryzm u, odwetu i  agresji. 
P roblem  zjednoczenia N iem iec 
m usi być podporządkowany 

. naczelnej spraw ie — bezpie- 
' czeństwa k ra jó w  socja lis tycz­
ni nych i  w szystk ich  sąsiadów 

N iem iec, spraw ie bezpieczeń­
s tw a  i  poko ju  w  Europie.

Pokojow ą drogę do zjedno­
czenia N iem iec, popieraną 
przez w szystkie k ra je  so c ja li­
styczne, wskazuje NRD. N a­
tom iast koncepcja zjednocze­
n ia  N iem iec wyrażana w  po­
lity c e  NR F — to koncepcja 
w o jny .

Stanow isko m ocarstw  za­
chodnich wobec bońskie j kon ­
cepcji zjednoczenia N iem iec 
określa ich stanow isko w  
spraw ie w o jn y  i poko ju  — po­
w iedz ia ł I  sekretarz K C  PZPR. 
P odkreślam y to z całą s iłą  w  
20 rocznicę zwycięstwa nad 
N iem cam i h itle ro w sk im i.

Impsnafący 
doiręhsk Polski 

na Ziemiach 
Zachodnich

W. G O M U ŁK A  zaznaczył, 
że pow ró t Po lsk i nad O drę, 
Nysę i  B a łtyk  został p raw n ie  
usankcjonow any w  U k ładz ie  
Poczdamskim. Usta lona w 
1945 r. zachodnia granica pań­
stwa polskiego została w y ty ­
czona ostatecznie na m ocy u - 
k ła du  zawartego w  1950 r .  m ię  
dzy Polską a NRD.

M im o  o g r o m n y c h  z n is z c z e ń  w o ­
je n n y c h  n a r ó d  p o ls k i  w  p e łn i  z a ­
g o s p o d a r o w a ł Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  
P ó łn o c n e ,  u c z y n i ł  je  n ie o d łą c z n ą  
c z ę ś c ią  n a s z e j o jc z y z n y  —  k o n t y ­
n u o w a ł  m ó w c a . —  S Z C Z E C IN ,  k t ó ­
r y  w  ł939 r .  l i c z y ł  o k .  270 t y s .  lu d  
n o ś c i,  d z iś  m a  p o n a d  309 t y s .  L u d ­
n o ś ć  O p o la  w z ro s ła  o  20 ty s . ,  l u d ­
n o ś ć  Z ie lo n e j  G ó r y  z  25,8 d o  61,5 
ty s . ,  Z a b rz a  ze  126 d o  200 t y s . ,  J e ­
le n ie j  G ó r y  —  z 35 d o  53 ty s . ,  
G d a ń s k , k t ó r y  p r z e d  w o jn ą  l i c z y ł  
250 ty s .  —  w  1963 r .  m ia ł  j u ż  310 
ty s .  m ie s z k a ń c ó w . W  c ią g u  b ie ż ą c e  
g o  p la n u  5 - le tn ie g o  z b u d o w a n o  w  
m ia s ta c h  n a  t y c h  z ie m ia c h  o k o ło  
p ó ł  m il io n a  iz b  m ie s z k a ln y c h .  P r o  
d u k c ja  p r z e m y s łu  w z ro s ła  w ie lo ­
k r o t n ie ,  je s t  p r z y  t y m  b a r d z ie j  
w s z e c h s tro n n a  i  n o w o c z e s n a  n iż  
d a w n ie j.  Z b u d o w a l iś m y  n o w e  k o ­
p a ln ie  o r a z  c a łe  n o w e  k o m b in a t y ,  
u r u c h o m i l iś m y  n o w e  g a łę z ie  p r o ­
d u k c j i .  d o w ie r c i l i ś m y  s ię  n a  Z ie ­
m i  L u b u s k ie j  d o  p o k ła d ó w  r o p y  i  
g a z u  z ie m n e g o .  P r o d u k c ja  p r z e m y ­
s ło w a  ty c h  z ie m  b y ła  w  1964 r .  
p rz e s z ło  5 - k r o tn ie  w y ż s z a  n iż  w  
r .  1950 i  3 - k r o tn ie  w y ż s z a  n iż  w  
la ta c h  p r z e d w o je n n y c h .  P o d n io s ła  
s ię  te ż  w y s o k o  g o s p o d a r k a  r o ln a .  
J u ż  w  p o c z ą tk a c h  l a t  6 0 - ty c h  p r z e ­
c ię tn e  p lo n y  4 z b ó ż  p r z e w y ż s z y ły  
p o z io m  p r z e d w o je n n y .

Polska n iem al z niczego zbu­
dow ała w łasną Rotę handlow a, 
dysponującą dziś s ta tkam i o 
łącznym  tonażu p rzekracza ją­
cym  1 200 tys. D W T, t j.  10-krot 
/łie  w :ekszym niż przed w o j­
na. F lo ta  rybo łów stw a  m o r­
skiego prow adzi po łow y na 
687 jednostkach. M am v dziś 4 
w ie lk ie  stocznie —  w  Gdańsku, 
G dyn i i  Szczecinie, nasze głów 
ne n o rty  prze ładow a ły w  ub. 
r. b lisko  27 m in  ton  tow arów , 
a sam p o rt szczeciński p rzekro  
czy ł 11 m in  ton  i w ysu n ą ł się 
na pierwsze m iejsce na B a łty ­
ku.

Za czasów n iem ieck ich  ha 
ziem iach tych uczyło się 6 tys. 
studentów, dziś w  21 szko łach 
wyższych s tud iu je  60 tys. s tu ­
dentów.

N a k łady  in w e s tycy jn e  ha 
Ziem iach Zachodnich os ią g n ę ­
ły  300 m ld  zł. K w o ta  ta  p rze ­

wyższa w a itość m a ją tku  stałe­
go, ja k i prze ję liśm y na tych  
ziem iach w  ro ku  1945.

Mieszka tu  i  uczy się 1/3 ca­
łe j dorastającej m łodzieży na­
szego k ra ju . T u  urodziło  się 
42 proc. ogółu ludności ziem 
nadodrzańskich i  nadba łtyc­
k ich , liczącej już b lisko  8.5 
m in  Polaków.

T ak owocuje w a łka  i krew  
żo łn ierzy I  i  I I  A rm ii,  k tó rzy  
te  ziem ie wespół z a rm iam i ra ­
dz ieck im i zdobyw ali — ośw iad­
czy ł mówca. — T ak owocuje 
nasz program  po lityczny opie­
ra jący  się na sojuszu i w spó ł­
pracy ze Zw iązk iem  Radziec­
k im , Czechosłowacją, NRD i 
in n ym i b ra tn im i k ra ja m i so­
c ja lis tycznym i. Tak owocuje 
program  przebudowy us tro jo ­
w e j i  społecznej k ra ju  w ysu­
n ię ty  przez naszą partię .

RO ZBUDO W Ę Ziem  Zachod­
n ich  będziem y kon tynuow a li z 
jeszcze większym  rozmachem
—  s tw ie rd z ił m ówca. — B ę­
dziem y rozbudowywać bazę su­
rowców i pa liw . Budować no­
we fa b ry k i w  legnicko-g łogow - 
sk im  zagłębiu m iedziow ym  oraz 
w  węglowo-energetycznym  o- 
kregu turoszowskim .

W  la tach następnej 5 - la tk i 
rozbudu jem y kopa ln ie m iedzi 
w  Lub in ie  i  Polkow icach, no­
w ą hutę w  Głogowie, hutę 
m iedzi w  Legnicy, kopa ln ię i 
e lek trow n ię  Turów , przędzalnię 
baw ełn ianą w  Lugan iu , prze­
m ysł hu tn iczy  w  Zaw adzkiem , 
przem ysł chem iczny: w  Kędzie­
rzynie, B lachow ni i  Zdzieszo­
wicach, nowe zakłady p ły t  p i l ­
śn iowych i w ió row ych  w  K ro ­
śnie, zak łady w łó k ie n  sztucz­
nych w  Gorzowie, fa b ry k i ce­
lu lozy  i  pap ieru w  K ostrzyn iu . 
W  w o j. SZC ZE C IŃ S K IM  n a j­
w iększą in w estyc ją  bedzie b u ­
dowa w ie lk ich  zakładów che­
m icznych w  Policach.

Z b u d u je m y  m .  i n .  f a b r y k ę  o p o n  
s a m o c h o d o w y c h  w  O ls z ty n ie ,  f a ­
b r y k ę  m a s z y n  w  K o s z a l in ie .  N a s tą  
p i  r o z b u d o w a  I  d a ls z a  m o d e r n iz a ­
c ja  p r z e m y s łu  s to c z n io w e g o . F lo ­
t a  h a n d lo w a  p o w ię k s z y  s ię  d o  
1 65C—1 750 t y s .  D W T . R y b o łó w s tw o  
o t r z y m a  n o w o c z e s n y  s p r z ę t ,  k t ó r y  
u m o ż liw i  p o w ię k s z e n ie  p o ło w ó w  
d o  p rz e s z ło  450 ty s .  to n ,  t j .  o  86 
p ro c . w ię c e j  n iż  o b e c n ie . P o r t y  
b a ł t y c k ie  p o w ię k s z ą  p r z e ła d u n e k  
z 25 m !n  t o n  w  r b .  d o  31 m in  to n  
w  1970 r .

N a  in w e s ty c je  w  r o ln i c t w ie  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  p r z e w id u  
je  s ię  w  p r o je k ta c h  p la n u  n a  la ta  
1966-70 —  o k .  28 m ld  z ł  t j .  o  o k .  
55 p r o c .  w ię c e j  n iż  w  b ie ż ą c e j 
5 - la tc e .

N a s tą p i m o d e r n iz a c ja  t r a k c j i  i  
t a b o r u  k o m u n ik a c y jn e g o .  D o  k o ń ­
ca  b r .  z e le k t r y f i k u je m y  m . in .  l i ­
n ię  W r o c ła w  —  W a łb T z y c h , a do  
1979 r .  z a k o ń c z y  s ie  e le k t r y f i k a c ja  
s z la k u  z G ó rn e g o  Ś lą s k a  d o  J e le ­
n ie j  G ó r y .  O d ra ,  p o  w y b u d o w a n iu  
k i l k u  z b io r n ik ó w ,  b ę d z ie  d o s tę p n a  
n a  c a łe j  s w e j d łu g o ś c i d la  ta b o r u  
68 0 -*:o no w eg o , a w  d o ln y m  b ie g u  —  
1 C O O -tonowego.

Najw iększe zasoby twórczych 
s ił tk w ią  w  m łodym  pokoleniu 
m ieszkańców Ziem Zachodnich
— ośw iadczył mówca. U  progu 
nowego 20-lecia m łodzieży te j 
pow ierzam y w ie lką  sprawę 
ko n tyn u a c ji dzieła o jców  — 
dzieła budow y w ie lkośc i i  s iły  
po lsk ie j nad Odrą, Nysą i  B a ł­
tyk iem .

W. G om ułka podkreś lił, że 
nierozerwaTny sojusz po lsko- 
radziecki, którego now ym  w y ­
razem sta ł się zaw arty  8 kw ie ­
tn ia  b r. m iędzy Polską i ZSRR 
U k ład  o P rzy jaźn i, W spółpracy 
i W zajem nej Pomocy, gwaran 
Łuije beznieczeńslwo Polski, 
nienaruszalność gran icy  na Od­
rze i  Nysie.

W  KO ŃCOW EJ części prze 
m ów ienia W. G om ułka s tw ie r 
dz ił, że w o ina  i  powojenne 20- 
lecie p rzyn ios ły  u jem nv bilans 
św iatowem u im peria lizm ow i. 
Na jazd im pe ria lizm u  am ery­

kańskiego na W ietnam  — to 
prze jaw  niczym  nie zamasko­
w anej p o lity k i s iły  i  b ru ta ln o ­
ści. Agres ja  ta  jest prow oka­
c ją  wobec państw  socja listycz­
nych, w yzw aniem  wobec całe­
go ruchu narodowo-wyzw oleń­
czego. W arunkiem  pokojowego 
w spó łistn ien ia , k tó rym  k ie ru ją  
się państwa socjalistyczne vf 
swej po lityce  wobec państw; 
kap ita lis tycznych, jest posza­
nowanie prawa każdego naro­
du do wolności, suwerenności 
i  pokoju.

K to  wyobraża sobie — po­
w iedz ia ł W. G om ułka — że d la 
k ra jó w  socja listycznych po li­
tyka  pokojowego w spó łis tn ie ­
n ia jednoznaczna jest z bez-< 
czynnym  przyglądaniem  się a* 
g res ji w  ja k im k o lw ie k  punkcie 
k u li ziem skie j, popełnia n ie * 
bezpieczny błąd.

Dziś, w  20 rocznicę zakoń* 
czenia I I  w o jn y  św iatow ej, 
w raz  z narodam i św iata w o ła ­
m y: precz z podpalaczami no* 
w e j w o jn y ! Skończyć ze zbrod­
niczą agresją w  W ietnam ie! Za 
przestać bom bardowań DRW ! 
W yprow adzić w o jska USA z 
Południowego W ietnam u! W y­
konać uchw a ły  genewskie! Po* 
zw o lić narodow i wietnamskie-* 
m u decydować o swym  losie!

Jednomyślne 
g l o s o w a n i e  

na lisi? F ili -  
io pcpEtcic issasfsffimu 

rszwejn Polski
Na zakończenie W. G om ułka 

ośw iadczył: jest naszą nie­
wzruszoną w o lą  pomnażanie 
naszego w ie lk iego h istoryczne­
go dorobku. W yraz im y to w  
nadchodzących w yborach do. 
Sejm u i  rad  narodowych.

Jednom yślnym  głosowaniem 
na lis ty  FJN  zadem onstrujem y 
nasze poparcie d la  program u 
dalszego wszechstronnego roz­
w o ju  P o lsk i Ludowej, d la  je j 
poko jow ej p o lity k i zagranic** 
u ej, zadem onstrujem y naszq 
w ierność sojuszowi ze Zwiąż* 
k iem  Radzieckim  i  b ra tn im i 
k ra ja m i socja listycznym i. No* 
w ym  zwycięstwem  F ron tu  Jed* 
ności Narodu raz jeszcze po* 
tw ie rdz im y  naszą wolę budo* 
w ania socjalizm u w  w o lne j J 
niepodległe j Polsce.

Urociptiiei 
we Wrocfawiti

Miasto odznaczono 
Orderem Budowniczych 

Polski Ludowej
(Dokończenie ze str. 1)

Następuje szczególnie uroczy­
s ty  m om ent akadem ii. Sekre­
ta rz  Rady Państwa — Ju lia n  
IIO R O D E C K I odczytuje uchw a­
łę Rady Państwa, k tó ra  b rzm i: 
„W  29 rocznicę pow ro tu  do M a 
c ie rzy — w  uznaniu w yb itnych  
osiągnięć w  rozw oju  gospodar­
k i narodowej, k u ltu ry  i  nauki, 
za w k ła d  w  budow nictw o soc­
ja lis tyczne Po lski Ludow e j —* 
Rada Państwa nadaje O rder 
Budowniczych Po lsk i Ludow ej 
m iastu W rocław ow i” .

Przewodniczący prezydium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej —■ 
pro f. Bolesław  IW A S Z K IE W IC Z  
pochyla sztandar m iasta W roc­
ław ia . W ładysław  G om u łka  
sztandar ten deko ru je  na jw yż­
szym odznaczeniem państw o­
wym .

Część o fic ja lną  akadem ii 
kończy „M iędzynarodów ka".
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N A D M ÏS T R Z  Bezier p rzy  sw ej codziennej pracy.
Foto: A . Weczer

0 problemach
szczecińskiego handlu

— ro zm aw ia  z „K u rie rem *  
w icem in is ter m gr E. K o łodzie j

5 1 6  M A JA , na zaproszenie 
Prezyd ium  W RN przebyw a ł w  
Szczecinie podsekretarz stanu 
v / M in is te rs tw ie  H and lu  W ew ­
nętrznego m gr E m il K O Ł O ­
D Z IE J. O to w yw iad  jakiego 
udz ie lił przedstawicielce na­
szej redakcji.

I —  K t ó r e  z  n a jb l iż s z y c h  z a ­
d a ń  u w a ż a  P a n  M in is te r  za  
n a jw a ż n ie js z e  d la  h a n d lu  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o ?

— Podstawową sprawą w  
na jb liższym  czasie i w  per­

Kandydat nas wszystkich
Z A  O KN E M  rozlega się g łu ­

chy w a rko t s iln ikó w  tra k to ­
rów , wożących różne elementy 
na stanow iska montażu. Na po' 
chy ln iach rdzawe kad łuby  stat 
ków . Jedne są bardz ie j zaawan 
sowane w  budowie, inne m n ie j. 
Wszędzie b łyska ją  płom ienie 
spawarek. Sypie się grad is ­
k ie r.

K iedyś, przed la ty  —  pam ię­
tam  —  z każdego m iejsca na 
poch y ln i rozlegał się ogłusza­
ją cy  s tuko t pneumatycznych 
m ło tów , w b ija ją cych  n ity . A le  
to  by ło  dawno, dziś stosuje się 
p rzy  budow ie s ta tków  spawa­
nie, stąd i  ro la  spawacza w  
S toczni Szczecińskiej ogromna.

Siedzim y p rzy  stole z nad- 
m istrzem  spawaln iczym  Stocz­
n i im . W arskiego — Józefem  
BEZLER EM . Ten krępy, 42-let- 
n i mężczyzna ma bardzo m ło-- 
dą tw a rz  i  pełne ene rg ii oczy.

—  P r z y s z e d łe m  d o  S to c z n i w  
k w ie t n iu  1949 r .  —  m ó w i  J .  B e z le r .  
J e s z c z e  w s z y s tk o  t u  b y ło  w  g r u ­
z a c h , t r w a ł y  d o p ie ro  p r a c e  p r z y  
o d b u d o w ie .  T r a f i ł e m  tu  z re s z tą  
t r o c h ę  p r z y p a d k o w o .  P r a c o w a łe m  . 
w  c e n t r a l i  z ło m u ,  c ię l iś m y  w r a k i  
n a  „ W u lk a n ie ” , p o m a g a liś m y  w  
u s u w a n iu  ż e lb e to w y c h  k o n s t r u k c j i  
re s z te k  s ta r y c h ,  z n is z c z o n y c h  h a l  
s to c z n io w y c h .  P o m y ś la łe m , że  te n  
z a k ła d  m a  p e r s p e k ty w y ,  że  p rz e  
e ie ż  p r z y jd z ie  cza s , k ie d y  b ę d z ie ­
m y  b u d o w a ć  n o w e  s ta t k i ,  a  c ię ­
c ie  s ta r y c h  s k o ń c z y  s ię , m u s i  s ię  
s k o ń c z y ć ,  b o  t a k ie  je s t  p r a w o  ż y  
c ia .  N o  i  z o s ta łe m . P rz e s z e d łe m  
je d e n ,  p o te m  d r u g i  k u r s  s p a w a l­
n ic tw a ,  p o d n o s i łe m  s ta le  k w a l i f i ­
k a c je ,  n o  i  z o s ta łe m  n a d m is t r z e m . 
K ie r u ję  o b e c n ie  5 z e s p o ła m i s p a ­
w a c z y ,  k a ż d y  p o  24 lu d z i .

W ośrodku „O d ra ”  Stoczni 
Szczecińskiej są 4 pochylnie. 
Z  tych pochy ln i sp łynęła na 
wodę większość zbudowanego 
w  Szczecinie tonażu. W każ­
dym  z tych s ta tków  je s t część 
pracy Józefa Bezlera. Zaczy­
na ł na p ierw szym  sta tku , bu­
dow anym  w  Stoczni —  na ru -  
dowęglowcu „C zu łym ” , prze­
znaczonym d la arm atora  ra ­
dzieckiego. To by ł stosunkowo  
prosty statek, ba rdz ie j n itow a  
n y  n iż  spawany, ale p rzy  tym  
na jprostszym  s ta tku  nam ęczyli 
się wszyscy, n ie m ie liśm y po 
prostu  doświadczenia. Późnie j 
b y ły  ju ż  nowocześniejsze, w ięk  
sze jednostk i, ale praca szła 
ła tw ie j,  bo p ra k ty k i p rzyb y ­
wało. D z is ia j spawacze, k ie ro ­
w a n i przez nadm istrza Józefa 
Bezlera w yko n u ją  skom p liko - 
icane prace na różnych jedno­
stkach, przeważnie drobn icow ­
cach, wym agających w ie lk ie j 
znajom ości stoczniowego rze­
miosła.

—  S p a w a ln ic tw o  o d g r y w a  w e  w s p ó ł 
c z e s n y m  b u d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m  
c o ra z  w ię k s z ą  r o lę  —  rr.-ó w i J ó ­
z e f  B e z le r  —  w o b e c  c z e g o  t r z e b a  
s to s o w a ć  c o ra z  le p s z e  m e to d y  s z k o  
le n ia  n o w y c h  s p a w a c z y . B ę d ę  p r o  
p o n o w a ć  z m ia n ę  d o ty c h c z a s o w y c h  
m e to d  s z k o le n ia .  S p a w a c z e  p r z y ­
c h o d z ą  o b e c n ie  z o ś r o d k a  s z k o le ­
n ia  z e  z b y t  m a ły m  z a s o b e m  w ie  
d z y  p r a k t y c z n e j .  T r z e b a  i c h  s z k o  
l i ć  t u  n a  p o c h y ln ia c h .

pochlebnie. Chwalą go sobie 
rów n ież ja ko  energicznego, w y  
magającego, ale i dostrzegają­
cego w  p racy  rów n ież  człow ie­
ka, przełożonego.

Józef Bezler n ie uważa, że 
jest kandydatem  stoczniow­
ców, ta k  ja k  stoczniowcy — 
choć dum n i ze swego kandy­
data —  nie roszczą p re tensji 
do wyłączności. Bo Józef Bez­
le r  oprócz tego że jes t stocz­
niowcem , jest przede wszyst­
k im  mieszkańcem Szczecina, a 
jego życiorys i  droga do na­
szego m iasta są typow e dla 
dziesiątków  tysięcy ludz i, za­
m ieszkałych u ujścia Odry.

P rzed w o jną  w raz z ojcem 
w  rodz in nym  Tykoc in ie  w  w o j. 
b ia łos tock im  k le c ili t ra tw y  i 
s p ła w ia li je  czasami aż do 
G dańska. Może ju ż  wówczas 
m łody  B ezler m yśla ł, że k ie ­
dyś będzie pracować nad mo­
rzem? W  każdym  razie po w o j 
n ie  p rzy jech a ł do Szczecina już 
w' 1946 r. Na rekonesans. W ró ­
c ił w  rodzinne strony i  namó­
w i ł  żonę, aby zgodziła się prze 
nieść na legendarny wówczas 
„d z ik i zachód” . P rzy jecha li w  
1948 r. Żona rów nież pracuje 
w  Stoczni, a syn n ie w yo b ra ­
ża sobie innego zawodu n iż ' 
stoczniowca.

Józef Bezler skrom n ie  nie Jest w ięc Józef Bezler kan- 
wspomina, że w yszko lił ju ż  dyda tem  n ie ty lk o  stoczniow- 
w ie lu  spawaczy w  Stoczni, i  że ców, ale kandydatem  do Se j- 
w yraża ją  się on i o jego k w a - m u nas wszystkich — miesz- 
lif ik a c ja c h  i  um iejętnościach kańców Szczecina, bo jest je d - 
przekazyW ania w iedzy bardzo nym  z nas. A . K.

spektyw ie, jest organizacja za­
opatrzenia re jonów  tu rys tycz­
no-wypoczynkow ych, z uw agi 
na natura lne w a ru n k i Szczeci­
na i w o jew ództw a. Konieczne 
jest zwiększenie liczby  m iejsc 
konsum pcyjnych, gdyż w  te j 
c h w ili potrzeby w yprzedzają 
is tn ie jącą bazę. D la  popraw y 
sytuacji, jeszcze w  tym  sezo­
nie oddanych będzie do u ży t­
ku  k ilk a  paw ilonów  gastrono­
m icznych w  Szczecinie i  na 
W ybrzeżu. Ten k ie run ek in w e ­
stowania będzie kon tynuow a­
ny  przez najb liższych k ilk a  la t.

D ru g a  g r u p a  z a g a d n ie ń  w ią ż ą ­
c y c h  s ię  z o b s łu g ą  w c z a s ó w , to  
p r z y g o to w a n ie  o r g a n iz a c y jn e  h a n ­
d l u  i  g a s t r o n o m i i ,  p r z e s z k o le n ie  
p r a c o w n ik ó w ,  p r z y g o to w a n ie  t r a n s  
p o r t u  i  z w ię k s z e n ie  d o s ta w  to w a ­
r ó w  p o tr z e b n y c h  w  le t n im  s e z o n ie . 
S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a le ż y  z w r ó ­
c ić  n a  p o p r a w ę  z a o p a tr z e n ia  w  
w a r z y w a  i  o w o c e . W  t y m  r o k u  
w s p ó ln ie  z  C e n t r a lą  S p ó łd z ie ln i  
O g ro d n ic z y c h  z w ra c a m y  n a  tę  
s p r a w ę  b a c z n ą  u w a g ę .

—  J a k ie  z a g a d n ie n ia  b y ł y  
z a s a d n ic z y m  te m a te m  r o z m ó w  
P a n a  M in is t r a  z g o s p o d a rz a ­
m i  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a ?

— O m aw ialiśm y bardzo is to t 
ną d la szczecińskiego handlu 
sprawę budowy m agazynów 
hurtow ych . Prezydium  W RN 
uważa, że należałoby przyspie­
szyć realizację in w e s tyc ji u ję ­
tych w  planie 5-letnim, gdyż 
budowę większości magazynów 
zaplanowano dopiero na la ta  
1969— 70. PW RN w n iosku je  rów  
nież, aby w  planie uwzględnić 
ponadto budowę dodatkow ych 
magazynów. Jest to  zagadnie­
nie b. trudne, wiąże się z ca­
łością naszej p o lity k i in w esty ­
cy jne j, n iem n ie j jednak posta­
ram y się rozpatrzeć postu laty 
tak, aby poprawa by ła  m o ż li­
wa. O m aw ia liśm y również kwe 
stię odbudowy gmachu p rzy u - 
lic y  W ie lk ie j. Prezydium  W RN 
chce partycypow ać w  kosztach 
odbudowy i staw ia wniosek, 
aby m in is te rs tw o  również po­
k ry ło  część kosztów. Rozważy­
m y tę propozycję, bo uważam 
że celowe i słuszne jest zbu­
dowanie w  Szczecinie dużego 
domu towarowego, w  k tó rym  
sprzedawane by b y ły  g łów nie  
tow ary potrzebne do w yposa­
żenia w nę trz  m ieszkalnych, 
przede w szystk im  m eble i zme­
chanizowane sprzęty gosp. do­
mowego.

S —  S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o
K  m ia s ta  u w a ż a ,  c h o ć b y  n a  p o d

s ta w ie  p o r ó w n a ń  z in n y m i  
m ia s ia m i w o je w ó d z k im i,  że 
S z e z e ć in  je s t  j e d n y m  z g o ­
r z e j  z a o p a tr z o n y c h .  W y n ik a  
to  p rz e d e  w s z y s tk im  z o d ­
m ie n n e j  s t r u k t u r y  lu d n o ś c io  
w e j  — 70 p r o c .  m ie s z k a ń c ó w  
p r a c u je  p o z a  r o ln ic tw e m ,  i 
d u ż e j  s i ł y  n a b y w c z e j ,  p la s u ­
ją c e j  m ie s z k a ń c a  S z c z e c iń ­
s k ie g o  n a  d r u g im  m ie js c u  w  
k r a ju ,  p o  Ś lą s k u .  U s ta la ją c  
r o z d z ie ln ik i  m in is te r s tw o  n ie  
d o ś ć  u w z g lę d n ia  te  w a r u n k i .  
D la c z e g o  t a k  je s t  i  co  w  te j  
m ie r z e  P a n  M in is te r  m o że  
n a m  o b ie c a ć ?

— Jeżeli chodzi o wartość 
tow arów  dostarczanych dla 
w o j. szczecińskiego to, w ed ług 
danych, wartość obrotu prze­
wyższa siłę nabywczą a co za­
tem  u trzym a n a . jest globalna 
równowaga m iędzy masą to ­
w arow ą a dochodami ludności, 
przeznaczonymi na zakup p ro ­
duktów . Natom iast, ja k  w y k a ­
zuje W ydzia ł H and lu  Prez. 
W RN, udzia ł w o j. szczecińskie­
go w  przydzia łach n iek tó rych  
tow arów , jest nieco niższy.

T e  s p r a w y  r ó w n ie ż  r o z w a ż y m y  
i  ’ '  m ia r ę  m o ż l iw o ś c i ,  a  t a k ie  
is t n ie ją  w  z w ią z k u  z p r z e k ro c z e ­
n ie m  p la n u  p r o d u k c j i  i  d o s ta w  z  
im p o r tu ,  b ę d z ie m y  s ię  s ta r a l i  
z w ię k s z y ć  d o s ta w y .  C h o d z i t u  m . 
in .  o  t k a n in y  b a w e łn ia n e ,  a r t .  ga  
la n te r y jn e ,  p a p ie r ,  p o rc e la n ę ,  s z k ło  
s to ło w e ,  s a m o c h o d y . D z iś  m o g ę  
ju ż  p o w ie d z ie ć ,  że  S z c z e c in  o t r z y  
m a  w  t y m  r o k u  d o d a tk o w y  p r z y ­
d z ia ł  o k .  50 s a m o c h o d ó w  „ Z a s ta -  
v a ”  i  „ M o s k w ic z ” .

—  D a ją  s ię  o d c z u ć  b r a k i  
n ie k tó r y c h  to w a r ó w  s p o ż y w ­
c z y c h , z w ła s z c z a  m ię s a , m a ­
s ła ,  g a la n te r i i  c z e k o la d o w e j,  
c y t r u s ó w ,  k a w y . . .

— W  bieżącym roku  nastą­
p iła  znaczna i  w idoczna popra­
w a zaopatrzenia w  mięso, co 
wiąże się z lepszą sytuacją w  
ro ln ic tw ie  —  wzrostem  pogło­
w ia  trzody chlew nej i  skupu. 
Dalsze dostawy dla handlu bę­
dą w ięc zależały od skupu, ale 
prognozy wskazują, że popra­
wa pow inna się utrzym ać. 
Jeżeli chodzi o tow ary  z im ­
po rtu  i  wówczas udzia ł w o j. 
sowę — to resort handlu po­
czyn ił k ro k i o zwiększenie im ­
po rtu  i  wówczas udzia ł w o j. 
szczecińskiego w  przydzia łach 
będzie w iększy.

—  J a k ,  p o  ty c h  d w ó c h  
d n ia c h  p o b y t u ,  o c e n ia  P a n  
n a s z  h a n d e l?

— Postęp w  handlu szczeciń­
skim  jest bardzo w idoczny. 
Nowe sklepy, nowe fo rm y  
sprzedaży, ku ltu ra ln a  obsługa. 
Jeżeli handlow cy, p rzy  naszej 
pomocy, będą kontynuow ać ten 
k ie runek prac, to  i  zaopatrze­
nie będzie się pooraw iać.

—  D z ię k u je m y .
Rozm awiała:

H A N N A  Ż Y W C Z A K

„Przychodzę
Pomiędzy drukow anym  przed 

rok iem  w  „D ia logu ”  tekstem  
p ie rw o tnym  sz tuk i Jerzego 
Broszkiew icza „Przychodzę o- 
powiedzieć”  (zrealizowanym  na 
k rakow sk ie j praprem ierze w 
Teatrze im . S łowackiego w  re ­
żyserii Dąbrowskiego), a przed­
staw ieniem  w  w arszaw skim  
Teatrze Współczesnym w  no­
w e j inscenizacji E rw ina  A xe ra  
is tn ie ją  różnice tak kap ita lne , 
że śm iało można m ów ić o 
dwóch zupełnie różnych sztu­
kach. I  chociaż w  zasadzie nie 
jestem  zw o lenn ik iem  te o r ii o 
pe łne j au tonom ii sztuk i tea­
tra ln e j, k tó ra  byw a ty lko  ka n ­
w ą, na k tó re j reżyser rea lizu je  
swoje m n ie j lu b  bardz ie j uda­
ne pom ysły — tym  razem mu­
szę przyznać, że ingerencja 
A xe ra  w  tekst Broszkiew icza 
(notabene za pełną zgo„dą au­
to ra ) wyszła sztuce na dobre. 
Tekst p ie rw o tny  w  czytaniu po 
zostaw ia ł wrażenie niedosytu 
— au to r zam ierzał powiedzieć 
zby t w ie le , rozproszył się w  
różnorodnych w ą tkach i  szcze­
gółach; w  nowej w e rs ji z w ie ­
lu  z n ich  zrezygnowano, inne 
pogłębiono, przez co całość na­
b ra ła  zwartości. N iek tó re  — i 
to  n ie na jm n ie j ważne — sce-

opowiedzieć“
ny przerobiono grun tow n ie , na­
dając im  nowe znaczenie 
(„w padka”  grupy bojow ców  — 
zdrada W innetou). W prowadzo­

Premieraw Teatrze Polskim

no k ró tk ie  „songi”  o charakte­
rze m ora lite tów . O góln ie: po­
przez kondensację osiągnięto
0 w ie le  s iln ie jszy  e fek t ideowy
1 artystyczny.

R e ż y s e r  s z c z e c iń s k ie g o  p r z e d s ta ­
w ie n ia ,  H IE R O N IM  K O N I E C Z K A ,  
p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  p r z e b y w a ł  w  
W a r s z a w ie ,  to w a r z y s z ą c  n a r o d z i­
n o m  w a r s z a w s k ie g o  p r z e d s ta w ie ­
n ia .  S z c z e c iń s k a  w e r s ja  s z tu k i  
B r o s z k ie w ic z a ,  k o r z y s ta ją c a  z w a r  
s z a w s k ie g o  p ie r w o w z o r u ,  n ie  je s t  
je d n a k  t y l k o  k o p ią  ta m te g o  p rz e d  
s ta w ie n ia :  n a  o g ó l w ie r n a  o g ó ln e j  
k o n c e p c j i  A x e r a ,  je s t  m im o  to  
d z ie łe m  s a m o d z ie ln y m  z a r ó w n o  w  
s z c z e g ó ła c h  r e ż y s e rs k ic h ,  j a k  w  
u ję c iu  p o s z c z e g ó ln y c h  r ó l .

W  pierw szym  rzędzie w y ­
m ien ić  tu  trzeba ro lę  w iodącą 
— Jana („Szefa” ! w  in te rp re ­
ta c ji Z b ign iew a M am onta , p ro ­
stej, pow ściąg liw e j, oszczędnej, 
a pe łne j w ew nętrzne j p raw dy. 
Rola to niełatwa, pełna niebez­

pieczeństw, zw iązanych z ba r­
dzo częstymi zm ianam i nie ty l­
ko w ą tków  i sy tuac ji scenicz­
nej, ale w yn ika jących z konie­
czności stosowania- bardzo róż­
norodnych środków  w yrazu: 
od czystej, ob iek tyw ne j re la ­
c j i  do „przeżyw an ia ” .

M a m o n t  s tw o r z y ł  p o s ta ć  p ię k n ą ,  
b o g a tą  w e w n ę t r z n ie ,  w  p e łn i  p rz e  
k o n y w a ją c ą .  D ru g ą  b . in te r e s u ją c ą  
p o z y c ją  p r z e d s ta w ie n ia  je s t  r o la  
s ie r ż a n ta  < E U G E N IU S Z  W A L A ­
S Z E K )  z w ła s z c z a  w  k a p i t a ln e j  s ce  
r . ie  k o ń c o w e j .  C ie k a w ą  p o s ta ć  d z ia .  
łą c z a  p a r t y jn e g o  P a s ia te g o , p o d d a  
n e g o  r e p r e s jo m  w  o k r e s ie  „ b ł ę ­
d ó w  i  w y p a c z e ń ” , s tw o r z y ł  M A ­
R I A N  N O S E K . M n ie j  p r z e k o n y w a  
ją c e  w y d a ły  m i s ię  d w ie  s c e n y : 
n a z b y t  j u ż  c h y b a  in f a n t y ln ie  u lo -  
te  z e b r a n ie  k o n s p i r a c y jn e j  m io d z ie  
ż y  o ra z  sce n a  w  k l i r r e e  i , l ę k i  a to  
m o w ę ”  ż o n v  J a n a . S ik o r k i ,  w  in -  
t e r n r e t a c j i  M IR O S Ł A W Y  L O M B A R  
D O ).

W ś ró d  p o z y t y w ó w  s z tu k i  n a le ż a ­
ło b y  je s z c z e  w y m ie n ić  r o le :  S z a re  
g o  ( J A N U S Z  M A R Z E C ), C y w ila  
( J E R Z Y  W Ą S O W IC Z ) ,  P ie lę g n ia r k i  
( D A N U T A  K O L A S Z Y N S K A ) ,  j a k  
r ó w n ie ż  d o b r z e  u ję te  e p iz o d y c z n e  
r o le :  J A N A  D A S Z E W S K IE G O  ( w  
p o d w ó jn e j  r o l i  L e k a r z a  I  i  O b ro ń  
c y ) ,  R O L A N D A  G Ł O W A C K IE G O  
( L e k a r z  I I  i  P r o k u r a to r ) ,  H IE R O ­
N I M A  K O N I E C Z K I  (V o n  E o n ) ,  R Y  
S Z A R D A  K O L A S Z Y N S K IE G O  (D e ­
z e r te r ) .

B a rd z o  d o b ra  s c e n o g r a f ia  (E W Y  
S T A R O W IE Y S K IE J ) ,  d o s k o n a łe  te m  
p o  o rz e d  s ta w ie n ia ,  s p r a w n o ś ć  o b ­
s łu g i  te c h n ic z n e j  p r z y  l ic z n y c h  
z m ia n a c h ,  i n t e r p r e t a c ja  „ s o n g ó w ” , 
m u z y k a  T U R S K IE G O  to  d o d a t ­
k o w e  w a r to ś c i  te g o  n ie w ą tp l iw ie  
in te r e s u ją c e g o  p r z e d s ta w ie n ia .

F E L IK S  J O R D A N

Scena z a k tu  I I .  Jerzy W ąsowicz (C yw il), M a rian  Nosek 
(Pasiaty) i  Jan (Z b ign iew  M amont).

Foto : St. C ieślak
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W o je w ó d z tw o  g d a ń s k ie  n a le ż y  d o  b a r d z ie j  u p r z e m y s ło w io n y c h  
w  k r a ju ,  a  r o c z n a  w a r to ś ć  je g o  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  w y r a ż a  
s ię  s u m ą  p o n a d  30 m i l ia r d ó w  z ło t y c h .  T u t a j  w ła ś n ie  s k o n c e n t r o ­
w a n a  je s t  w ię k s z o ś ć  n a s z e g o  p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o ,  t u t a j  z n a j ­
d u je  s ię  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  s to c z n i n a  ś w ie c ie  —  S to c z n ia  
G d a ń s k a  o ra z  n a jw ię k s z y  p o ls k i  a r m a to r  —  P o ls k ie  L in ie  O ce a ­
n ic z n e ,  t u t a j ,  w  E lb lą g u  w y tw a r z a  s ię  t u r b i n y  -  k o lo s y  d la  n o ­
w y c h  e le k t r o s i ło w n i  w  k r a j u  i  za  g r a n ic ą .  A le  n ie  t y l k o  z  te g o  
s ły n ie  w o j .  g d a ń s k ie  —  c h o c ia ż  z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  s p r a ­
w y  m o r s k ie  i  p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o  o ra z  r y b o łó w s tw o  są d o m i­
n u ją c e .  P ię k n ie  r o z w i ja  s ię  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e .  C a łk o w i ­
c ie  o d b u d o w a n y  z o s ta ł s t a r y  G d a ń s k  z u p e łn ie  z n is z c z o n y  p rz e z  
d z ia ła n ia  w o je n n e .  R o z b u d o w u je  s ię  n ie z w y k le  d y n a m ic z n ie  c a łe  
T r ó jm ia s to ,  p o w i t a ją  n o w e  d z ie ln ic e ,  b u d z ą c e  d u ż e  u z n a n ie  ze 
w z g lę d u  n a  n o w o c z e s n o ś ć  r o z w ią z a ń  a r c h it e k to n ic z n y c h .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  n o w e j  G d y n i .
C A F  — f o t .  U k le je w s k i

Duma i bogactwo 
ojczyzny

Dwadzieścia la t  temu, w  
B e rlin ie , nasze oddziały zdoby­
wające T ie rgarten  uczestnicząc 
w  zadaniu ostatniego ciosu h i­
tle row sk ie j Rzeszy, równocześ­
nie p rzyk ład a ły  ostatn ią p ie­
częć k rw i uśw ięcającą ak t po­
w ro tu  ćo M acierzy ziem nad­
b a łtyck ich  i  nadodrzańskich. 
Obchodząc po raz dw udziesty 
radosny Dzień Zw ycięstw a k ie  
ru jem y w zrok na zachód, gdzie 
na jd łuże j la ła  się krew . Sięg­
n ijm y  do dat: dopiero 5 m aja  
1945 r. żołnierze I I  F ron tu  U - 
kra ińskiego w y p a rli h itle ro w ­
ców ze Św inoujścia, dopiero 7 
m a ja  skap itu low a ł W rocław , 
a jeszcze w  rękach niem ieckich 
pozostawało w ie le  m iast do l­
nośląskich.

Nad W isłą dzieci chodziły 
już do szkół, norm aln ie w ycho­
d z iły  gazety, w  teatrach odby­
w a ły  się ko le jne  prem iery. Na 
Zachodnie Pomorze, na D o lny  
Śląsk i Nadodrze pokó j p rzy­
szedł na jpóźnie j, a sceneria 
pierw szych dn i w o lności nie 
by ła  tu  m alownicza. M iastecz­
ka i m iasta obrócone w  ru inę, 
ciągnące się k ilo m e tra m i zdra­
d liw e  p o la 'm in o w e , opustosza­
łe  w iosk i, po ryta  pociskam i zie 
m ia  czekająca na gospodarzy. 
Potem nastała era pracy. W ie l 
k i  n iepatetyczny epos codzien­
ności pisany ręką, k tó ra  n ie­
dawno dźw igała ka rab in  w  
marszu na B e rlin . W ie lk i z ryw  
lu d z i zmęczonych w o jną : re­
pa trian tów , osiedleńców z prze 
ludn ionych  w iosek Po lsk i cen­
tra ln e j, zaradnych poznaniaków 
i  ludności po lsk ie j żyjącej tu  
od w ieków .

Dziś, gdy nad daw nym  pust­
kow iem  unoszą się dym y T u - 
roszowa, gdy nocą b ije  pod 
niebo łuna Lubina sięgającego., 
po polską m iedź, a po m orzach’ 
i  oceanach p ływ a ją  s ta tk i z 
napisam i: Gdańsk, Szczecin,
Gdynia... — o łącznym  tonażu 
1 270 tys. DW T, rok 1945 w y ­
daje się bardzie j od legły niż 
to  określa kalendarz.

Przekształcenie 1/3 połaci 
państwa w  kra in ę  w ie lk iego 
przem ysłu i przodującego ro l­
n ic tw a jest także w yn ik ie m  
nakładów  finansowych. Z a in ­
westow aliśm y w  Ziem ie Za­
chodnie i  Północne 300 m ld  zło 
tych. To n iem a ły pieniądz. 
D z ięk i temu p o tro ił się m a ją ­
tek  trw a ły , a w najbliższych 
la tach możemy oczekiwać ćtąi-

szego sowitego oprocentow a­
nia.

W szystkie te fa k ty  nie mogą 
jednak przekonać w p ływ ow ych  
osobisości w  N R F o naszym 
niezaprzeczalnym  praw ie  do 
gospodarzenia na swoim . M im o 
trzeźwych głosów w  w ie lu  
państwach zachodnich, m. in. 
we F ranc ji, uznających w y w a l­
czone przed dwudziestu la ty  
granice F o lsk i za ostateczne. 
Cóż, je ś li n iek tó rym  pamięć nie 
dopisuje, skoro w iz ja  zwycię­
skich sztandarów nad Reichs- 
tagicm  zatarła  się u n iek tó rych  
tak  bardzo — można sięgnąć 
po w ydarzenia z poprzedniego 
miesiąca: podpisanie U kładu 
m iędzy Polską a ZSRR. W  nim  
W ysokie Um aw iające się S tro ­
ny  stw ierdza ją, że „jedn ym  z 
podstawowych czynn ików  bez­
pieczeństwa europejskiego jest 
nienaruszalność granicy pań­
stw ow ej Po lskie j Rzeczypospo­
l i te j Ludow ej na Odrze i  N y ­
sie Ł u życk ie j” .

I .  Sol.

101 tysięcy km kw. „Zachodu“
P ow rót w  granice Rzeczypo­

spo lite j Z iem  N a dba łtyck ich  
i Nadodrzańskich, odcinanych 
Polsce m ieczem b ra n d e n b u r­
skich m arg ra fów , k rzyżack ich  
zakonn ików  i  w ładców  P rus  — 
to w ydarzenie h istoryczne o- 
grom nej w agi. K o n fe renc ja  w  
Poczdamie — to dokum en t, 
k tó ry  w  archiw ach przysz łych 
h is to ryków  znajdzie się w  te j 
samej szufladce naszych dzie­
jów , co pokry te  pa tyną zda­
rzenia, u trw a lo ne  przez M a ­
te jkę  w  „H o łdz ie  p ru sk im ” .

Ż y jem y w  czasach, w  k tó ­
rych  liczą się przede w szys tk im  
aktualne w ska źn ik i p rocento­
we i  tony s ta li, bieżące fa k ty  
dem ograficzne i gospodarcze. 
Tą m ierząc m ia rą  — osta tn ie ­
go dwudziestolecia nie zm ar­
now aliśm y. H itle ro w cy  w yco­
fu jąc  się pod uderzeniem  o- 
iensyw y w o jsk  radzieckich i 
po lskich stosowali ba rbarzyń­
ską m etodę „spa lone j z ie m i” . 
Obszar 101 tys.- km  kw . w  m a­
ju  1945 r. b y ł w ie lk im  ru m o w i­
skiem. Ileż w y s iłk u  ludzkiego 
kosztowało przyw rócenie ich 
życiu, wprow adzen ie w  ogó l­
nopolski k rw iob ieg  gospodar­
czy i k u ltu ra ln y ! Z  zacofanej 
p ro w in c ji p rusk ie j uczyn iliśm y 
ziem ię tę tn iącą pracą, pu lsu ją ­
cą in ic ja ty w ą  i m łodością. O d­
dała nam ona swe bogactwa — 
w ęgie l b runa tny , m iedź, trw a ­
ją  in tensyw ne poszukiw an ia  
ro p y  naftow ej. D zięk i in w e s ty ­
cjom  sięgającym 300 m ld  zł 
p o tro ił się m a ją tek trw a ły  w  
przemyśle. P rodukcja  p rze m y­
słowa w zrosła cz te rn as tokro t- 
nie! Z  zachodnich i pó łnoc­
nych w o jew ództw , s tanow ią ­
cych 30 proc. uży tków  ro ln ych  
w k ra ju , Polska o trzym u je  o- 
koło 45 proc. zbóż i  z ie m n ia ­
ków , b lisko  40 proc m leka. 
Szczecin, w  granicach I I I  R ze­
szy odgryw ający drugorzędną 
rolę, dziś stano! w  rzędzie w ie l 
k ich  portów  Europy. W ro c ła w

obok sukcesów w  przemyśle, 
w ysuną ł się na trzecie — po 
W arszawie i K rakow ie  — 
m iejsce ja ko  ośrodek akade­
m ick i i  naukowo-badawczy.

Ta praw da kole w  oczy n ie­
k tó rych  p o lity kó w  w  NRF. 
P rzypom nijm y choćby zeszło­
roczną hecę w  Niemczech za­
chodnich w okó ł te le w izy jn e j 
aud yc ji o współczesnym W ro ­
cław iu . N ie ta k im  chcie liby go 
w idzieć ludzie, k tó rzy  u k u li 
pogard liw e powiedzonko „p o l­
nische W irtsch a ft” . Jeśli w ięc 
fa k ty  przem aw iają przeciw ko 
temu pojęciu, tym ... le p ie j d la 
fak tów !

M in ione 20 la t p rzyn io s ły  nie 
ty lko  całkow ite zintegrowa­
nie Ziem Zachodnich i  Północ­
nych z resztą Polski. Na obsza-

rze 101 tys. km  kw . dokona! 
się też n iezw ykle  c iekaw y pro­
ces w ew nętrzne j in te g ra c ji no­
w e j społeczności tych ziem. 
Dziś nie ma już różnic m ię­
dzy przybyszem zza Buga. au­
tochtonem  i repa trian tem  z 
F ranc ji. P rzychodzi na św ia t 
drug ie  pokolenie dzieci, m a ją ­
cych w  m etrykach to samo 
m iejsce urodzin, co potom ko­
w ie  bohaterskich Polaków, 
k tó rzy  p rze trw a li na z iem i o j­
ców czasy W ilhe lm a i H it le ­
ra. D la  nich, podobnie ja k  d la 
nas wszystkich , gw arancją  
szczęśliwego ju tra  jes t A r ty k u ł 
5 podpisanego w  k w ie tn iu  U - 
k iadu Polsko-Radzieckiego, po­
twierdzającego nienaruszalność 
naszej zachodniej granicy.

M . W.

„zera“  do 75 tys.

U B IE G Ł Y  r o k  d o b rz e  s ię  z a  
p is a ł  w  ś w ia to w y m  b u d o w n ic ­
t w ie  o k r ę to w y m .  R e k o rd o -w a  V 
l ic z b a  s to c z n i o s ią g n ę ła  w y s o ­
k ą  p r o d u k c ję ,  p r z e k r a c z a ją ­
cą  ' 100 0C0 B R T  w o d o w a n e g o  
to n a ż u .  B y ło  ic h  a ż  26 ( w  
10C3 r .  — d w a d z ie ś c ia ) .  D o  t e j  ) 
s to c z n io w e j  c z o łó w k i  n a le ż y  ' 
13 s to c z n i ja p o ń s k ic h .  5 s zw a d z  
k ic h ,  3 z a c h o d n io n ie m ie c k ie ,
2 f r a n c u s k ie  i  p o  je d n e j  z P o l  
s k i ,  W ło c h  i  A n g l i i .

N a s z a  S to c z n ia  G d a ń s k a  w  
t y m  d o b o r o w y m  to w a r z y s t w ie  
z a jm u ie  15 m ie js c e .  P o d  w z :g le  
d e m  l i c z b y  w o d o w a n y c h  s t ta t-  
k ó w  na sza  s to c z n ia  je s t  b e z ­
k o n k u r e n c y jn a ,  z a jm u je  b e z ­
s p o r n ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
ś w ie c ie  i  p i z y  26 w o d o w a n y c h  
w  r o k u  u b ie g ły m  je d n o s tk a c h  
d a le k o  w y p r z e d z a  n a jw ię k s z ą  
s to c z n ię  ja p o ń s k ą  (15 s ta tk ó w )

N a  z d ję c iu :  n a  p o c h y ln ia c h  
w  S to c z n i G d a ń s k ie j .  C A F

Start by ł tru d n y : zdewasto­
wane budynki wyższych uczel­
n i, spalone b ib lio te k i, stan „ze­
ro "  — je ś li chodzi o m iejscową 
kadrę naukową... Z 10 szkól 
wyższych na Ziem iach Zachod­
n ich  i  Północnych przed w o jną  
— ty lko  4 by ły  uczelniam i aka­
dem ickim i, pozostałe zaś u trzy ­
m yw a ły  k ie runek ściśle zawo­
dowy. Dziś po 20 latach pra  
cuje na tych ziemiach 21 szkół 
wyższych o poziomie un iw ersy­
teckim , które kształcą 62 tys. 
studentów, a w  latach ubieg­
łych w ypuściły  w  św ia t 75 373 
dyplom antów  (ok. 1'4 wszyst­
k ich  dyplom ów wydanych w  
kra ju).

Przodował oczywiście W roc­
ław , na js iln ie jszy  ośrodek naxi- 
kow y nie ty lko  na Ziembach 
Zachodnich, ale w  całym  k ra ­
ju , ze sw o im i 3 uczelniam i wyż 
szymi, licznym i zak ładam i i 
in s ty tu ta m i. Po n im  szło T ró j­
miasto, gdzie dz:ala 6 uczelni. 
Szczecin ma ięh trzy. Po je d ­
ne j uczelni u tworzono w  Opo­
lu i O lsztynie.

W  21 uczelniach 780 katedr 
zatrudn ia  25 proc. profesorów  
i  docentów z całego kra ju . K a­
tedram i k ie ru ją  uczeni o zna­
nych w  świecie nazwiskach i  
osiągnięciach stanowiących zna 
czny w k ład  do rozw oju naszej 
n a u k i i gospodarki.

O dorobku 80 Ins ty tu tów  i 
21 towarzystw  naukowych, 
czynnych na tych ziemiach, czę

sto m ów i się w  świecie. Znana  
jest wrocławska szkoła m ate­
matyczna i wrocławska chemia 
pod k ie ru n k ie m  prof. T rzeb ia­
towskiego. Profesorskie malżeń 
stwo, Hugon i  Zofia  Kow arzy- 
lcowie, w ie le  zdz ia ła li w  dzie­
dzinie kardiologii.. N ie ma pre­
cedensu w  świecie mapa antro  
pologiczna Europy, realizowana  
przez w rocław skich  uczonych. 
Geolodzy przysporzyli gospo­
darce złóż m iedzi, brunatnego 
węgla, ropy naftow ej.

O dynam icznym  rozw oju  wyż  
szych uczelni świadczy m. in ., 
że w  ciągu ostatnich 10 la t po­
dw o iły  kadrę pracow ników  
naukowych. Ponad 1 300 osób 
uzyskało doktora ty  w  ciągu 
5-lecia 1959— 1963. 100 docen­
tom  przyznano stopnie nauko- 
we w  szkołach wyższych Ziem  
Zachodnich  — nie licząc stop­
n i naukow ych, uzyskiw anych  
w  placówkach PAN i  w  ins ty ­
tutach resortowych.

We W rocław iu  skup iły  s ij 
in s ty tu ty , n ierdz o ro li w iodą■ 
cej w  ska li k ra ju  — ja k  In ­
s ty tu t Im m uno log ii i  Terapii 
Doświadczalnej. W  Gdańsku p«i 
ważne prace naukowe prowa­
dzi In s ty tu t B udow nictw a W  od 
nego PAN; In s ty tu t M edycyny 
M orsk ie j podejm uje tematykę 
nie ty lko  z zakresu ochrony 
zdrow ia „tych  co na morzu*’i 
ale służy radam i w yjeżdżają­
cym w  św 'a t, w ramach eks­
po rtu  po lsk ie j m yś li technicz­
nej. W ydzia ł Budowy O krętów  
P o litechn ik i G dańskiej wiąże 
prace z rozwojem  polskiego 
przem ysłu stoczniowego a M or­
sk i In s ty tu t Rybacki rozw iązuje  
prob lem y da lek ich  łow isk.

W rocław  jest rów nież jed­
nym  z centrów  na jpow ażn ie j­
szych w yd aw n ic tw  naukowych  
w  Polsce — tu  m ieści się Os­
solineum. które w yda je  znane 
w  świecie czasop:sma naukowe  
(m. in . z zakresu m atem atyki) 
i  książki poszukiwane przez b i­
b lio filó w . M iłośn icy  b ib lio te k  
m ają w ie le  do roboty , we W ro­
c ła w iu : m iasto dysponuje pra­
w ie 2-m ilionow ym  zbiorem  
książek naukowych!

To wszystko kosztowało, to 
prawda, nakłady inw estycyjne  
na sam ty lko  rozw ó j szkolnic­
twa wyższego na tych ziem iach  
w yn ios ły  do 1961 roku  ponad 
600 m in  z ł, i  to nie uwzględ­
n ia jąc w  tym  wyposażenia za­
kładów  naukowych. Za te m i- 1 
Mony odbudouniwano z gruzów  
dawne budynki wyższych u -  
czelni i  budowano nowe; 42 o-  
b;ekty  szkolne, 22 dom y studen 
ckie, 15 budynków i  6 domów 
dla P o litechn ik i w  G liw icach, 
zaadaptoioano budynk i w  Szcze 
cinie i O lsztynie.

Z  p ięknym  dorobkiem  Z ie­
m ie■ Zachodnie zaczynają d ru ­
gie, polskie dwudziestolecie..

W. K .
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najlepsi na „etapie szczęścia
Bania pierwszy z Polaków
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PIER W SZY ETAP „W Y Ś C IG U  PO KO JU” , rozegrany 
w czora j na ulicach B e rlina , zakończy! się zwycięstwem  
kolarza radzieckiego, A leks ie  ja  P IĘTR O W A . Trasę 110 
km  przejechał on w  2:30.24 (bez b o n ifika ty ). Ten sam 
czas uzyskał d ru g i na mecie zaw odnik, reprezentant NRD 
PESCHEL. T rzeci b y ł rów nież N iem iec. M icke in . Z  Po­
la kó w  n a jle p ie j w yp ad ł S tan is ław  G A Z D A , którego skla 
syfikow ano na 11 pozycji. Z IE L IŃ S K I za ją ł 17 miejsce, 
K E G E L — 28. M A G IE R A  — 49, K U D R A  — 52, a G A W - 
L IC Z E K  — 53.

„Złe
rozegraliśm y  

ten etap“

DRUŻYNO W O  zw yciężyli 
kolarze NRD., wyprzedzając o 
17 sek. Rum unię, o 43 sek. 
ZSRR, o 53 sek. F rancję  oraz 
o 1,29 m in. Czechosłowację i  
POLSKĘ.

M YŚLĘ, że trzeba uw ierzyć, 
i  to bez zastrzeżeń, tem u  
wszystkiem u co pow iedzia ł po 
I  etapie W P nasz ko la rz  Sta­
n is ław  G A ZD A . Etap ten  by ł 
trud ny , etap b y ł bardzo n ie ­
bezpieczny. Trzeba było przez 
całe dw ie  godziny ścigania się 
na ulicach Be rlina , w ytężać ze 
w szystkich s il swą uwagę. Gdy 
spadł deszcz, sprawa się jesz­
cze ba rdz ie j skom plikow a ła .

K a p i t a n  z e s p o łu  — G A W L IC Z E K  
— Z łe  r o z e b r a l iś m y  te n  e ta p . Z a ­

p o w ia d a ło  s ię  n ie z łe .  K ie d y  r y w a ­
l e  z a a ta k o w a l i ,  n ie  z a u w a ż y l iś m y  
te g o .  G d y  m ie l i  20«) m  p r z e w a g i 
K u d r a  z a a la r m o w a ł c a łą  d r - .ż y n ę .  
P r ó b o w a l iś m y  g o n ić ,  a le  n i k t  n a m  
n ie  p o m a g a ł.  G d y b y ś m y  a t a k o w a l i  
o d  r a z u ,  c h y b a  u c ie c z k a  z o s ta ła b y  
z t i  k  w id o  w a  n a .

* -• *
D e b iu ta n t  K E G E L  —  M ia łe m  d w a  

u p a d k i .  P rz e d  p ie r w s z y m  lo tn y m  
f in is z e m  b y łe m  w  b r a m ie  s ta d io n u  
n a  c z w a r te j  p o z y c j i ,  c z u łe m  s ię  d o  
s k o n a le  i r u s z y łe m  d o  a t a k u .  W ó w  
c za s  w je c h a łe m  w  k a łu ż ę  i  p r z e ­
w r ó c i łe m  s ię .  p e c h o w o  w ię c  w y s ta r  
t o  w a te m . D r o g i  u p a d e k  m ia łe m  5 
k m  p r z e d  m e tą .

D r u g i  d e b iu ta n t  —  M A G IE R A  —  
m a c h a  t y l k o  z r e z y g n o w a n y  r ę k ą .  
•— N ie  m o g ę  s o b ie  d a r o w a ć ,  że p rz e  
g a p i łe m  tę  u c ie c z k ę . B y łe m  b l is k o  
c z o ła  i  n ie p o t r z e b n ie  z b a g a te liz o ­
w a łe m  a ta k .

Im prez! sportowe
G o d z . 9 —  H A L A  S P O R T O W A ,

f i n a ł y  o g ó ln o p o ls k ie g o  t u r n ie ju  
t e n is a  s to ło w e g o .

G o d z . U  — H A L A  S P O R T O W A , 
m e c z  te n is a  s to ło w e g o ,  A r k o n ia  
S z c z e c in  —  T S C  B e r l in .

G o d z . 11 —  B O IS K O  W  L A S K U ,  
m e c z  p i ł k a r s k i  d r u ż y n  ju n io r ó w ,  
A r k o n ia  —  G w a r d ia  K o s z a l in .

G o d z . 17 — S T A D IO N  P O G O N I, 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I  l i ­
g i ,  P o g o ń  —  S z o m b ie r k i .

— o—

Płn. Irlandia - Albania 4:1
W  B E L F A Ś C IE  o d b y ło  s ię  e l im i ­

n a c y jn e  s p o tk a n ie  d o  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  m ię d z y  p i ł k a r s k im i  r e p r e ­
z e n ta c ja m i P ó łn o c n e j  5 r :a t id i i  i  A l ­
b a n i i .  W y g r a l i  I r la n d c z y c y  4:1 
(2 :0).

M ięgesew iki
F R A N C U Z I  i  B E L G O W IE  p r z y ­

je c h a l i  n a  w y ś c ig  z o lb r z y m im ,  
„ p o d r ę c z n y m ”  b a g a ż e m . P r z y w ie ź l i  
ze  s o b ą  s p e c ja ln e  k o n c e n t r a t y  spo 
ż y w c z e ,  d u ż o  o w o c ó w  p o łu d n io ­
w y c h  i  k i l k a d z ie s ią t  l i t r ó w . . .  w in a .

B E L G  S W E R T S  m o ż e  m ó w ić  o 
d u ż y m  p e c h u .  P rz e d  w ja z d e m  n a  
s ta d io n ,  k ie d y  z n a jd o w a ł  s ię  w  
c z o ło w e j  g r u p ie  p ę d z ą c e j d o  m e ­
t y ,  m ia ł  u p a d e k .  J e g o  r o w e r  w p a d ł  
w  p o ś l iz g . B e lg i j s k i  k o la r z  w y w i  
n ą ł  k i l k a  k o z io łk ó w  i  s p a d ł  za  
b a r ie r k ę  z p ł y t  s ło m ia n y c h .  S w e r ts  
w s ia d ł  m o m e n ta ln ie  n a  r o w e r  i  
o s ta te c z n ie  u k o ń c z y ł  w y ś c ig  n a  9 
m ie js c u .

R A J M U N D  Z I E L I Ń S K I  m ia ł  d o ­
b re  p rz e c z u c ie  p r z e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  e ta p u .  T u ż  p rz e d  w y ru s z e ­
n ie m  n a  t r a s ę  p o w ie d z ia ł  m i :  Z a ­
r a z  z a w a lc z ę  o  d o b r e  m ie j ­
sce n a  f in is z u .  N a  z w y c ię s tw o  je ­
d n a k  n ie  l ic z ę .  N ie m c y  z n a ją  d o  
s k o n a le  te  u l ic e ,  a R o s ja n ie ,  j a k  
p o w ie d z ia ł  m i  Sa jd h u ż in  p o ja d ą  
n a  p ie rw s z y m  e ta p ie  z  d u ż y m  a - 
n im u s z im .  M n ie  b r a k u je  je s z c z e  
k i lk a s e t  t r e n in g o w y c h  k i lo m e t r ó w .  
Z a c z n ie m y  s ię  p ó ź n ie j  ś c ig a ć  — 
z a k o ń c z y ł  r o z m o w ę  d o ś ć  p e w n ie  
i  o b ie c u ją c o .  O s o b iś c ie  j u ż  o d  
k i l k u  l a t  c z e k a m , b y  te n  n a p r a w ­
dę  s y m p a ty c z n y  i  n ie m n ie j  d o ­
b r y  k o la r z ,  a n a  p e w n o  w ie l k i  ta  
le n t ,  r o z p o c z ą ł w re s z c ie  s z tu rm  
n a  d o b r ą  lo k a tę  W y ś c ig u  P o k o ­
ju .  M o ż e  w ię c  w  t y m  r o k u . . .

M A R IA N  K E G E L  p o  z e jś c iu  Z
r o w e r u  b y ł  n ie  p o c ie «  e o n y . — B a ­
łe m  s ię  t r o c h ę  u p a d k u  i  d la te g o  
c h y b a  d w a  r a z y  s ię  w y w r ó c i łe m .  
S z c z e g ó ln ie  d u ż o  k o s z to w a ł  m n ie  
p ie rw s z y  u p a d e k ,  g d y  w je ż d ż i łe m  
n a  s ta d io n  i  z n a jd o w a łe m  s ię  n a  
c z w a r te j  p o z y c j i  —  m ó w i.

R . D Y J A

N aw ie rzchn ia  była bardzo ś l i­
ska, a przed zakrę tam i, k tó ­
rych  by ło  na p ę tli k ilkanaście, 
m usie liśm y hamować ju ż  na 
dobre k ilkadz ies ią t m etrów .

A  w ię c  t r z e b a  b y ło  b y ć  o s t ro ż ­
n y m  i  m ie ć  d u ż o  s z c zę śc ia . T a k  
w ła ś n ie  szczę śc ia . M ie l i  go  n a  t y m  
e a p ie  p rz e d e  w s z y s tk im  k o la rz e  
Z S R R , (n ie  w s z y s c y , o c z y w iś c ie ? , 
N ie m c y  i  R u m u n i .  N ie  o b n iż a  to  
o c z y w iś c ie  a k t u a ln y c h  w a r te ś o i  k o ­
l a r z y  ty c h  z e s p o łó w . S ą n a  p e w n o  
d o b r z e  p r z y g o to w a n i,  p o d o b n ie  
z re s z tą  j a k  C z e ć h o s ło w a c y , B e lg o ­
w ie  i  F r a n c u z i .  M y ś lę ,  iż  to  w ła ś ­
n ie  b ę d ą  te  z e s p o ły  z k t ó r y m i  
p r z y jd z ie  n a m  r y w a l iz o w a ć  n a  t r a ­
s ie  te g o ro c z n e g o  w y ś c ig u .

JE Ś L I C H O D ZI O P O L A ­
KÓ W  to tak  ja k  przypuszcza­
liśm y, potrzeba im  jeszcze t ro ­
chę k ilo m e tró w  do „do ta rc ia  
się". I  d latego wszyscy sądzą, 
iż  d la  nas w yścig  rozpocznie 
się dop iero od trzeciego etapu. 
Jazda drużynow a na trasie  — 
Cottbus, k tó ra  rozpocznie się 
dzis ia j, to oczywiście ważna 
próba s ił w  k la s y fik a c ji zespo­
łow e j. Polacy zastosują ta k ty ­
kę z poprzednich la t —  trac ić  
ja k  n a jm n ie j cennych sekund 
do fa w o ry tó w  te j konku rencji. 
W w yścigu drużynow ym  cię­
żar w a lk i m a spaść, roedlug 
założeń trenera  W andom , na 
b a r k i. Z ie lińskiego, M agiery, 
Kegela i  Gawliczka.

M ie jm y  nadzieję, iż  c i chłop 
cy w yw iążą  się ze swych obo­
w iązków . C a ły nasz zespół po 
I  etapie, choć porządnie zmę­
czony s ilnym  tempem, b y ł w  
dob rych  nastrojach.

9. B a n ia
10. Węgry
11. Drużyna
12. H o la n d ia
13. A lg ie r ia  
1-4. F in la n d ia
15. J u g o s ła w ia
16. K u b a  —  w s z y s tk ie  
je d n a k o w y m  cz a s ie
17. M o n g o lia

zespoły w
—  7:33.5«
—  7:56.27

Torcscy walczą Łodzi
W  D N IA C H  10 — 11 m aja 

br. ua lo rze w  Łodzi rozegra­
ne zostaną zawody ko larsk ie  
o K lubow y Puchar Polski. Na­
tom iast w  dniach 21 — 22 sier 
pn ia  odbędzie się I I  rzu t KPP 
na torze w  Szczecinie.

Celem zawodów jest w y ło ­
n ien ie  K lubow ego M is trza  Pol 
sk i w  ko la rs tw ie  to ro w ym  o- 
raz zwiększenie zainteresowa­
n ia  tą dyscyp liną  ze s trony 
k lu bów .

następująceW  program ie 
konkurencje : 

sp rin t
1 km  ze s ta rtu  za trzym a­
nego

♦  4 000 m in d yw id u a ln ie  
4- 4 000 m drużynow o 
4* w yścig i tandem ów 
4  pun ktow any z fin iszam i.

W  łódzkich  zawodach b iorą 
udzia ł zespoły szczecińskie: 
O G N IW O  (zawodnicy przeby­
w a ją  już na obozie) oraz A R ­
K O N IA  i  RW  LZ S . in>

W Y N I K I  D R U Ż Y N O W E  
I  E T A P U :

R. D Y JA

1. N R D —  7:32.01
2. R u m u n ia —  7:32.13
3. Z S R R —  7:32,44
4. F r a n c ja —  7:32.54
5. C SR S
6. P O L S K A
7. B e lg ia

—  7:33.30

LUKGSZEK
wyjeżdża dziś
do Australii
PO R U T K O W S K IM  i 

N O W A C K IM , ja ko  trzec i 
szczeciński p iłk a rz  z ko le i, 
wyjeżdża dziś do A u s tra lii 
popu larny ra w o d n ik  szcze­
c iń sk ie j A rk o n ii,  H e rbe rt 
Łukoszek. Z asili ©o jeden 
z potrzebujących zastrzy­
ku  „św ieże j k r w i”  k lu bów  
po lon ijnych  w  M elbourne, 
lu b  Sydney, (ms)

Polsks-Rumunia 91:50

Witamy nowego lidera ekstraklasy!

Pognie-Szmisiirki
wydarzeniom piłkarskie! niedzieli

S ZC ZE C IŃ SK A p u b l ic z n o ś ć  b ę d z i e  m i a ł a  o k a z j ę  
o g l a d a c  d z iS w  a k c j i  n o w o  k r e o w a n e g o  l i d e ­
r a  E K S T R A K L A S Y , B Y T O M S K IE  S Z O M B IE R K I.

P R Z E C IW N IK IE M  zespołu

Mańko „przeprosił się“

z zespołem

A rko n ia  
bez I f  ow aka
I I-L IG O W A  A rko n ia  Szcze­

cin w a lczy dziś o godz. 17.30 
na wyjeździe z L u b lin  ianką 
Jak się dow iadu jem y szczeci-  
nlacy w y je ch a li do L u b lin a  bez 
niedysponowanego bram karza 
Putkowskiego. W  składzie d ru ­
żyny nie zna jdu jem y także 
stopera Nowaka. A  oto zawod­
nicy, k tó rzy  w y je ch a li na mecz 
z L u b lin ia n ką : S teier, M endal- 
ko, K rzyżanow ski, Rodziewicz, 
Garnczarek, K ras ińsk i, P tok, 
Łestański, Łężak, Jerom inek, 
O leksy, Szaryński, P yka  i 
K ra jew sk i.

Jak się dow iadu jem y wzno­
w i ł  w raz z drużyną tren ing i 
Ryszard M ańko, k tó ry  swego 
czasu „w ye m ig ro w a ł”  z k lu bu .

(ms)

brac i W ilim ó w  będzie jedena­
stka Pogoni, k tó ra  zechce za­
pewne udowodnić, że na w ła ­
snym boisku nie czuje respek­
tu  dla przodow nika tabe li. Co 
prawda, ja k  nas po in fo rm ow a­
no w  sztabie portow ców , ze­
spół nęka ły ostatn io liczne 
kontuzje, liczym y jednak, iż  do 
dzisiejszego spotkania stanie 
on w  dobrej fo rm ie  i  bo jow ym  
nastro ju. N ie negując w a lo rów  
prezentowanych przez p iłka rzy  
bytom skich, trzeba stw ierdzić, 
iż „n ie  ta k ie  straszne Szom­
b ie rk i, ja k  je  m a lu ją ” . W ydaje 
się, iż p rzy  dobrej grze w  ob­
ronie, przez co „w y łączy”  się z 
g ry  przebojowych napastn ików  
gości, oraz nie rezygnowaniu 
ze sta łe j o fensyw y, is tn ie ją  
szanse na uzyskanie dobrego 
w yn iku .

Dzisiejsze spotkanie rozpo­
czyna się o godz. 17, a jego a r­
b itre m  będzie p. Koczner z 
Gdańska.

J A K O  P R Z E D M E C Z  s p o tk a n ia  
P o g o ń  —  S z o m b ie r k i ,  r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  (g o d z . 15) m e c z  o  m is t r z o ­
s tw o  l i g i  ju n io r ó w  P o g o ń  —  P io ­
n ie r .  D o  k o ń c a  r o z g r y w e k  l i g i  po  
z o s ta ły  je s z c z e  4 k o l e j k i  i  w s z y s t ­
k o  w s k a z u je  n a  to ,  iż  p o r to w c y  
z d o b ę d ą  t y t u ł  m is t r z o w s k i.

ŁÓ DŹ. Reprezentacja Po lsk i 
zagrała doskonały mecz, w y ­
g ryw a ją c  z R um un ią  91:50 
(42:26).

Na zd jęc iu : frag m en t spotka­
nia.

Pływacy Heptaca 
walczą o ł ligą

D Z IŚ  o godz. 11 na basenie
w  Stargardzie rozegrany zosta­
nie tu rn ie j o w e jście do I  l ig i 
p i łk i wodnej. Wezmą w  n im  
udzia ł, obok gospodarzy —  
Neptuna S targard, zespoły Ś lą ­
ska W rocław , S tilonu  Gorzów, 
i  G órn ika  Zabrze.

L i g a  o k s ę s o w a

W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  w  S z c z e c i 
n ie  d w a  s p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  o  
m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j .  P O ­
G O Ń  I B  z r e m is o w a ła  z B Ł Ę K I T ­
N Y M I  S ta r g a r d  0:0, a C Z A R N I  w jr  
g r a l i  z W IA R U S E M  5:1 (2:0).

A - K L A S A  P I Ł K I  N O Ż N E J

S p a r ta  G r y f ic e  —  G r u n w a ld  
C h o s z c z n o  3:0  ( v .  o j  d la  S p a r ty ,  
k tó r a  ty m  s a m y m  m a  o b e c n ie  18:8 
p k t .  o ra z  s to s . b r a m e k  25:16.

<a)

Odwołanie 
meczu bokserskiego
Zapow iadany przez nas mecz 

bokserski o w e jście do I I  l ig i 
z udziałem  A rk o n ii i Lech ii 
Szczecinek został, decyzją PZB. 
odw ołany. N ow y te rm in  tego 
spotkania — 23 bm.
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T e a t r y
P O L S K I ' —  „ P r z y c h o d z ą  © p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ” ' g . 19.30;; 
O P E R E T K A  — „ N a s z e  k o c h a n e  żo 
p y ”  g .  W ; F IL H A R M O N IA  — k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y - ;  s o l is t k a :  R e g in a  
S m e m d z ia n k a  —  f o r t e p ia n  g . 19-30; 
F L E O U G A  —  „ C z a r o d z ie js k i  foę- 
fccsł”  g. 14, n.

D E L F I N  ( te l .  408-79) —
, M , RS, 18.15, 20L38 —  p o i .  —  o d  

l a t  10 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
K O S M O S  « te ł. 355-82) —  „P o ż e g n a ­
n i a ”  g .  9, 11.15, 13.3% 16, 18.3% 21 — 
p » l .  —  © d l a t  M ;  p o n ie d z ia łe k :  
„ O r z e ł ”  g . ft, 11.15, 13-30, 1«, 13.30, 21 
p o * . —  od. l a t  14; C O Ł O S S E U M  — 
„ t o m y  P io t r u ś ”  —  ezes. ©d l a t  16, 
g> 11.15, 13-3% 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  
f t e l .  733-35) — „ K  lu b  k a w a le r ó w ”  g . 
11.10, 13.3«, 15.50, 18.10, 20.3« — p© L
—  p a n o r a m . —  © tł l a t  16; p o n ie d z ia  
te k :  „ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ”  g . 
11.10». 13.30, 15.50, MS. 10, 20.30 — p o i.
—  ed: l a t  IŁ ;  OGRODOWE — „ F il ip  
I  F la p  n a  b e z lu d n e j  w y s p ie ”  g . 
20-.15 . — f r a n e . ;  POLONIA ( te k  
«3 -0 1 ) —  ‘ „ P r a w ©  L pięŚĆ”  g . 13, 
15.30, 18, 20.30 — p o i.  — o d  la t  1«; 
p e n ie t iz ia ie k :  „ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  
g ,  1-0:30, 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i.  —  
© d l a t  12; PIONIER ( te k  475-02) — 
„ 1  t y  z o s ta n ie s z  In d ia n in e m ”  g . 11, 
13, 15, 18.30 — p o i.  — od ' l a t  »; 
„ C h w i la  w s p o m n ie ń .”  g .  17; „ D r u -  
g *  b r z e g ”  g .  2«.30 —  p o i.  (n ie d z ie la  
I  poaie-dft:ia łek);;M .1}2EA ( P o m o rz a n y )
—  „ ^ a k a r a n e  p io s e n k i”  g .  17.3% 
19:30 — p o k  — © d  l a t  14; D E R  B Y
— „T a je m n u .e e  P a r y ż a ”  g .  20.30 — 
f r . - w ł .  —  p e n -o n a i» ,; P A Ł A C  M Ł .O - 
SAZ1E2Y — „ A w a n t u r a  o  B a s ię ”  g . 
12, 14, 16, 1« —  p o i .  —  o d  l a t  12; 
M A R S  — „ K a n a p *  g . 16.30, 18.30, 
20JO — p ó t  — © d l a t  14; P R O M IE Ń
—  „ Ż o łn ie r z  k r ó lo w e j  M a d a g a s k a ­
r u ”  g . 14, 16, 18, 20 —  p o ł .  — o d  
l a t  16; F A L A  — „ K r y p t o n i m  „ N e k  
• a r ”  g . 13, 15.1% 17.2», 19.30 — p o i.
— od lat 14; ŚWIT (Sketwm) — 
„ y w w a n y  nwast*’ g . 17J%  » .3 0  — 
poi. — od łat 14 — panoram.; 
ECHO (Krzekowo) — „Dwa złote 
colty*’ g. 17JO, 20 — USA — ©d lat 
10 — panoram.; MEWA (Żełeeho- 
wo) — „General” g . W. W — USA
— od lat 9: SZMAnAGBOWE (Zdro 
Je ) — „ Ż y c ie  r a «  je s z c z e ”  g .  14, 10, 
1», 2 ft — p ó k  —  © d l a t  W ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z d r a d z ie c k i

s t r z a ł ”  g . 10, 13, 20 —  r a d ź .  —  o d  
ł a t  12; H U T N IK  (S to łe z y n )  —  „ P o ­
p ió ł  i  d ia m e n t ”  g . 18, 20 — p o k  — 
od  ł a t  16; B A J K A  (P o lic e )  —  „ W y  
r o k  n a  Y - e ”  g . 15, 17, 19 —  ju g .  —  
o d  l a t  16; 1 M A J  ( ż y d ó w c e )  —
„ P r z y g o d y  K r  os z a ”  g . 15, 17, 19 —  
ra d ź . —  od. l a t  14; M A R Z E N IE  
(W ie łg o w © ) — „ M ię d z y  b r z e g a m i”  
g .  17, 19 —  p o k  —  o d  ł a t  1«.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ A l a r m  w c y r k u ”  g .  
10, 11; B A Ł T Y K  —  „ A z a  n a  sp a ce ­
r z e ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  „ .C y r k ”  
g . 10, ł l „  12; P IO N IE R  —  „ M is  U sza 
t e k ”  g .  10, 11, 12; M U Z A  — „ O p ie  
k u n  p t a k ó w ”  g . 16.15; M A R S  — 
„ D z ie ln y  r y c e r z ”  g .  11, 12.10; F A ­
L A  —  „ P io s e n k a  w io s e n k a .”  g .  12; 
Ś W IT  — „ P o r a n e k  J o a s i”  g .  15; 
E C H O  —  „P o ła w ia c z e  s k a r b ó w ”  g . 
16 —  Od l a t  7 ; S Z M A R A G D O W E  — 
„ S k a r b ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ B i t  
w a  o. K o z i  D w ó r ”  g .  13: H U T N IK  
—  „C ©  w ie m y  o P o p ic iu ”  g .  12, 
13; B A J K A  —  „ B ł ę k i t n y  K r z y ż ”  g . 
11; 1 M A J  — „ N ie z w y k ły  m e c z ”  g. 
12; M A R Z E N IE  —  „ O  p t a k u  w ę ­
d r o w n ik u ”  g . 12.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  f in a ­
ły  k o n k u r s u  c z y te ln ic z e g o  „ P o z n a j  
K r a j .  R a d  i  k r a je  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j.”  g . 15; d a n s in g  g . 20; T P P R  
W © }. P o l .  66 — „ U l i c a  g r a n ic z n a ”  
19, 20 — po-k —  o d  l a t  12; N O T  — 
W o j.  P o k  07 —  c z y n n y  od. g .  17; 
d a n s in g  g . 19; P I W N IC A  — N ie p o d ­
le g ło ś c i 19 —  f i l m  d la  d z ie c i-  i  k o n ­
k u r s  r y s u n k o w y  „ S z c z e c in  w id z ia ­
n y  o c z y m a  d z ie c k a ”  g . 15 — 17; 
G A R N U  Z O N  O  w  - i —  ‘W a w rz y n ia k a  
5 — w ie c z ó r  d y s k u s y jn y  n a d  k s ią ż  
k a m i  Z b . Z a łu s k ie g o  i  W o jc ie c h a  
Ż u k r o w s k ie g o  g . 17; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o j.  P o l .  20 — p rz e g lą d  
d z ie c ię c y c h  z e s p o łó w  g . 17; p o p is  
la u r e a t ó w  e l im in a c j i  ś r o d o w is k o ­
w y c h  w y k o n a w c ó w  p io s e n k i  r a ­
d z ie c k ie j  g . 20.

K L I N I K A  C H IR  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
— P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I .  I  D Z IE C K A  —  ś w . 
W o jc ie c h a  7  —  g .  12—7  r a n o  (d n ia

n a s tę p n e g o ) ;  P R Z Y C H O D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  
I  —  g . 9— 12.
A P T E K I
N B  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  t e k  
720-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  I I
— te k  462-36; N R  33 —  p k  G r u n ­
w a ld z k i  42 — te k  345-51.

P R O G R A M  P O L S K I

7.40 P r o g r a m  d n ia ,  7.45 P a ra d a  w o j  
sic o w a  z o k a z j i  r o c z n ic y  k a p i t u l a ­
c j i  N ie m ie c  h i t le r o w s k ic h  (z  M o ­
s k w y  i  P r a g i ) ;  10.50 T r a n s m is ja  
u r o c z y s to ś c i  ze S ta d io n u  O l i m p i j ­
s k ie g o  w e  W r o c ła w iu ,  12.45 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  12.55 G r a  z e ­
s p ó ł J .  M il ia n a ,  13.35 „ A r c h i t e k t u ­
r a  p ó l  i la s ó w ” , 13.55 F i lm  d o k u ­
m e n ta ln y  „ F in a ł  1945” . 14.20 W id o ­
w is k ©  „ U la  z I  B ” , 14.40 W y s tę p  
d z ie c ię c e g o  z e s p o łu  p io s e n k i  —  „ U  
K o m a r a  w i r t u o z a ” , 15.10 P r o g r a m  
T V  S z c z e c in  „ H o b b y  in ż .  C h u d z iń ­
s k ie g o ” , 15.25 T e a t r  T V  „ P o w r ó t ” , 
16.25 F i lm  z  s e r i i  „ P o d z ie m n y  
f r o n t ” , 16.55 ,,20 l a t  p ó ź n ie j ” , 17.10 
S p ra w o z d a n i©  z z a k o ń c z e n ia  I I  e ta  
p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  18.10 „ S z k la ­
n a  n ie d z ie la ”  f e l ie to n  T V  S t . G r o ­
d z ie ń s k ie j,  18.20 W y s tę p  z e s p o łu  
e s t ra d o w e g o  w o js k  lo tn ic z y c h ,  19 
„ W  d n iu  z w y c ię s tw a ” . 19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,  
19.55 „ S z k la n a  n ie d z ie la ”  c . d . ,  20 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  20.35 „ S z k lą  
H a n ie d z ie la ”  e. d . , 20.40 F i lm  p o l ­
o t !  l a t  16 „ G o d z in y  n a d z ie i ” , 22.10 
„ S z k la n a  n ie d z ie la ”  c. d . ,  22.13
S ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h ,  22.25 
„S z k la n a ;  n ie d z ie la ”  e. d . ,  22.30
D z ie n n ik  T V ,  22.45 „ N ie d z ie la  s p o r  
to w a ” , 23.20 „ Ś p ie w a  D a n u ta  D e -  
b ie h o w a ” , 23.35 „ K r o n ik a  s p o r to ­
w a ” .

P O N I E D Z IA Ł E K

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.15 S p ra w o z d a n ie  
z z a k o ń c z e n ia  I I I  e ta p u  W y ś c ig u  
P o k o ju ,  18.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ Z o s ia  S a m o s ia ” . 18.25 R e p o r ta ż  z 
O s tr o w c a  Ś w ię to k r z y s k ie g o  „ D w a  
© b,liczą z e m s ty ” , 18.55 M a g a z y n  
p o n . -n  a ,u fco w y  „ E u r e k a ” . 19 30
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z le ­
c i ona. 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20 .05 
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y ,  20.23 S p o t  
k a n ie  z  w y d a w n ic tw e m  M O N , 20 .40 
T e a t r  T V  „ M i s t r z ” , 21.40. D z ie n n ik  
T Y ,  22.19 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie l s k ie ­
go . p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  6, 
10.20 A u d y c ja  d la  d z ie c i,  11 „ B e ­
r o l i n a ”  — k o n c e r t ,  12.10 „C z e c h o s ło  
w a c ja  w  f i l m i e  d o k u m e n ta ln y m ” , 
13 „ N ie d z ie ln e  r o z m o w y ” . 13.30 A u  
d y c ja  d la  w s i ,  14.30 Im p r e z a  s p o r to  
w a , 15.30 F i lm  s e r y jn y  „ P r z y g o d y  
R o b in  H o o d a ” , 16 W ia d o m o ś c i,  16.05 
P r z e m ó w ie n ie  a m b a s a d o ra  C S R S  z 
o k a z j i  X X  r o c z n ic y  w y z w o le n ia ,  
16.15 „ P r a s k a  w io s n a ” , 17.15 S p o r t ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 K o m e d ia  f i lm o w a  „ N a jp ię k n ie j ­
sza ” , 21.35 „ P r z y ja c ie le ” , 22.15 W ia  
d o m o ś c i,  22.20 S p o r t .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a .  11.15 „ Z  r e p o r te r a m i  w  
d r o d z e ” , 13.30 F i lm  „ R y w a le  p r z y  
k ie r o w n ic y ” , 16 W id o w is k o  d la  d z ie  
c> o d  l a t  10, 17.25 S p ra w o z d a n ie  z 
I I I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  18 O rn o  
W le n ie  p r o g r a m u ,  18.40 T e le - r e k la -  
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19 F i lm  d o k u m e n ta ln y  „ R y b a ­
c y  n a  M o r z u  C z a r n y m ” , 19.25 P r o ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ­
r y c h  f i lm ó w  „ K o m e n d a n t  z K o lo ­
n i i ” , 21.56 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.15 „ Z  
d n i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  w a lk  o w y ­
z w o le n ie  k r a j u ” . 22.30 K r o n ik a .

W ia d o m o ś c i z  t r a s y  W y ś c ig u  P o ­
k o j u :  15.30, 16, 16.5%

7.53 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie ,  8 S p ra w o ­
z d a n ie  z w ie c u  lu d n o ś c i  S z c z e c in a , 
8.35 R a d io p ro b le m y ,  8 50- T y d z ie ń  
m u ż y k i  C S R S , 9.40 S łu c h a m y  p io s e ­
n e k ,  l#  S z c z e c iń s k i n o t a t n i k  k u l t u ­
r a ln y ,  10,20 „ R a d io k u te r ” , 10.50 
T r a n s m is ja  z  W r o c ła w ia  z u r o c z y ­
s to ś c i w  20 r e c z n ic ę  z w y c ię s tw a  
n a d  h i t l e r o w s k im i  N ie m c a m i,  12.13 
T y d z ie ń  m u z y k i  c z e c h o s ło w a c k ie j,  ,
12.30 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j*  13 
„ L u d z ie ,  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y ” ,
13.30 ,,M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą ” , 14 „ C z w a r t a  z m ia n a ” . 15 D la  
d z ie c i — „ P ie r w s z y  w y ś c ig  k o la r ­
s k i ” ; 15.40 A u d y c ja  l i t e r a c k a ,  16.07 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.2® K o n c e r t  
C h o p in o w s k i ,  17.35 F e l ie to n  n a  te ­
m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  1« „ P o d ­
w ie c z o re k  p r z T  m ik r o f o n ie ” , 19.30 
„ P ie r w s z y  s p o k o jn y  d z ie ń  n ie b a ” ,
20.30 R e w ia  p io s e n e k , 21.25 Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w , 22.25 M u z y k a , r o z r y w ­
k o w a ,  23 U tw o r y  M a u ry c e g o  R a v e -  
la .

Z okazji „Dnia Hutnika“
DYREKCJA, KO M ITET ZAKŁAD O W Y PZPR i RADA ZA KŁAD O W A 

HUTY „SZCZECIN”

składają wszystkim  szczecińskim hutnikom  i ich rodzinom

serdeczne życzenia
szczęścia i powodzenia w  życiu  osobistym,

dziękują za dotychczasowy wkład p r a c y  i  życzą dalszych osiągnięć 
dla dobra naszej kładowej O jczyzny.

13-50-K

P o ls k i©  B iu r o  P o d r ó ż y  „O r b is . ”  O /S w in o u jś c ie  
o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  
v « to ó t r e m a n u jw o - a d a p ta c y jn y c l i  w  lo k a lu  u s łu ­
g o w y m  O d d z ia łu  w  Ś w in o u jś c iu  p * z y  u l'.  A r m i i  
C z e r w o n e j n r  2. D o k u m e n ta c ja  d o  w g lą d u  © raz  
ś le p e  k o s z to r y s y  są  d o  o t r z y m a n ia  w  O d d z ia le  
F B P  „ O r b is ”  w  Ś w in o u jś c iu .  —  P r z y s ta ń  P r o ­
m u  S z w e d z k ie g o , c o d z ie n n ie  w  g o d z . o d  9— 15, 
g d z ie  r ó w n ie ż  n a le ż y  s k ła d a ć  o f e r t y  o s o b iś c ie  
lu b  za p o ś r e d n ic tw e m  p o c z ty  w  te r m in ie  ŁO 
d n i  ed  u k a z a n ia  s ię  © g ło s z e n ia . K o m is y jn e  
o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i d n ia  20. V .  1965 r .  o 
godz-. U .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  p rz e d  
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e  
u p r a w n io n e .  Z a s t rz e g a m y  s o b ie  p r a w o  w y b o r u  
o fe r e n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  b e z  p o ­
d a n ia  p r z y c z y n .

D y r e k c ja  M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ta l ic z n e g o  O d z ie  
ż ą  i O b u w ie m  w  S z c z e c in ie  u l .  D w o r c o w a  n r  
Ja , og łasza , p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y lc o -  
na rn ie  r o b ó t  r e m o n to w o - b u d o w la n y c h  w  s k le -

ri e  te k s t y ln y m  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  n r  1 
k o m is o w y m  p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j  n r  4. R e ­

m o n t  o b e jm u je  r o b o ty :  m u r o w e ,  t y n k o w e ,  p o ­
s a d z k o w e , in s ta la c y jn e :  s a n i ta r n e  i e le k t r y c z ­

n e , ś lu s a rs k ie  o r a z  s to la r s k ie  i m a la r s k ie .

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8
telefon; 34-444

W  p r z e ta rg u , m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  
p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  D o k u m e n ­
ta c ja  d o  w g lą d u  w  D z ia le  A d m .-G o s p o d a re z y ra  
M H D  O d z ie ż ą  i  Otou w ie m  w  Szez.ec tn ie ,  u l .  
D w o r c o w a  la ,  p o k ó j  n r  5, p a r te r ,  s t r o n a  p r a ­
w a .  O fe r t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  
s k ła d a ć  p o d  w y ż e j  w s k a z a n y m  a d re s e m  w  t e r ­
m in ie  d o  d n ia  21 m a ja  1995 r .  g o d z . 10, o t e j  
s a m e j g o d z in ie  n a s tą p i o t w a r c ie  o f e r t .  Z a s t rz e ­
g a  s ię  p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  
Ł u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  b e z  p o d a n ia  p r z y ­
c z y n .

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  H u r t u  S p o ż y w ­
c ze g o  —  H u r to w n ia  w  S z c z e c in ie  u l .  R a p a c k ie ­
g o  na- 3 o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  na  
w y k o n a n ie  s z y b u  d ź w ig o w e g o  k o n s t r u k c j i  s ta ­
lo w e j  w e w n ą t r z  m a g a z y n u  n r  1. W  p r z e ta r g u  
m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  
s p ó łd z ie lc z e  i p r y w a t n e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  S e k re ta r ia c ie  H u r to w n i ,  g d z ie  r ó w n ie ż  
Jes t d© w g lą d u  d o k u m e n ta c ja  k o s z to r y s o w a .  
O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i 17. V . 1965 r .  o ” g o d z . 
10.

riie m c h e m o iö i

W A R S Z A W A  —  d o m e k
sześc iu  iz b o w y ,  n ie  za ­
ję t y ,  (150 000 z ło ty c h )  — 
s p rz e d a  w ła ś c ic ie l ,  W ła  
dysisa w  K a ń s k i ,  W  a r -  
s z a w a -S łu ż e w ie c ,  K o la -  
d y  1 m . 29.

D O M  p ię t r o w y ,  o g ró d  
4 a r y  —  s p rz e d a m . 
M ie s z k a n ie  w o L n e . C h a  
lu p n . ik ,  O ś w ię c im ,  u l .  
K r a s ic k ie g o  5.

QÖirtQ.
I N Ż Y N I E R  p r z y jm ie  
z le c e n ie  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a ę p ra w y  te le w iz o ­
r ó w  z  p r z y ja z d e m  n a  
m ie js c e , n r  t e l.  466-53.

prûcôiwicupouitâiwetk/

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z . W a ­
r u n k i  d o b r e .  S r e d n ia w  
sic i eg o  16 , p r z y  Z a le ­
s k ie g o .

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia , 
d o c h o d z ą c a ,  A l .  W y ­
z w ę  le n ia  7 2 -A.—5, te ł.  
341-46.

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a ,  d o c h o d z ą c a  ©o 
d z ie c k a . J e d n o ś c i  N a r  o 
d o w e j 14— 19.

P O S Z U K U J Ę  s o l id n e j  
p a n i .  k t ó r a  z a ję ła b y  s ię  
d z ie ć m i i  d o m e m .  W ro ń  
s k ie g o  14 , k o ło  u l .  
T r a u g u t t a ,  t e l.  716-91..

7 m o n te r ó w  s a m o c h o d o w y c h  ( s i ln ik o w y c h ,  p o d ­
w o z io w y c h )  i  ta p ic e r a ,  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
P r z e d s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to w e  H a n d lu  W e­
w n ę tr z n e g o  w  S z c z e c in ie .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  
w  D z ia le  K a d r  i S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  P T H W  
u l .  5 -g o  L ip c a  13-/14; lu b  w  W y d z ia le  Z a t r u d ­
n ie n ia  P r e z y d iu m  M R N  g d z ie  o t r z y m u ją  s k ie ­
r o w a n ie .

T e c h n ik a - a n a l i t y k a  i  t e e h n ik a - c h e m ik a  —  za ­
t r u d n i  o d  z a ra z  W o j.  P r z y c h o d n ia  P r z e m y s ło ­
w a ,  S z c z e c in , u l .  W in c e n te g o  P o la  6, t e l .  | 
713-39.

P r a c o w n ik a  n a  s ta n o w is k o  m a g a z y n ie r a  —  za ­
t r u d n i  S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  H a n d lu  
S p rz ę te m  M e d y c z n y m  w  S z c z e c in ie ,  A l .  M . 
B u c z k a  37. W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j ­
s c u .

W T R Y S K A R K Ę  i m a łą  
t o k a r k ę  —  k u p ię .  A r ­
m i i  C z e r w o n e j  1 m . 3, 
te l.  36-94.7.

p p ! i z e c i a ±

S A M O C H Ó D  „ C c t a v ia -  
S u p e r ” , s t a n  b . d o b r y  
—  s p r z e d a m ,  te l .  34-526.

S A M O C H Ó D  „  W a r t ­
b u r g - S ta n d a r t ”  1000, 
s ta n  id e a ln y .  m a ły  
p rz e b ie g  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć :  t e l.  454-97.

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
z o s ło n a m i i w y p o s a ż ę  
n ie m  tu r y s t y c z n y m ,  ta  
n io  s p rz e d a m . J a n o w i-  
ta . 9 -B — 8, t e k  459-60.

S A M O C  H O  D  „ O e ta v ia -  
S u p e r ” , stara b . d e b r y  
- -  s p rz e d a m . S z y m a ­
n o w s k ie g o  14—3, te k

S A M O C H Ó D  m a r k i  
„ M o s k w ic z  407”  ( o k a ­
z ja )  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : B ra m a . P o r t o ­
w a ,  P a r k in g .

S A M O C H Ó D  „ T r a b a m -  
C o rs fc i” , s ta n  id e a ln y
—  s p rz e d a m . O g lą d a ć : 
P a r k in g ,  B ra m a - P o r t o ­
w a ,  te l .  466-11

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”
— s p rz e d a m . S ta n  d o ­
b r y .  O g lą d a ć : n ie d z ie ­
la ,  B r a m a  P o r to w a
— P a r k in g .

S A M O C H ó u  „S in o c a -  
EDisee”  — s p rz e d a m . 
O g lą d a ć : P a r k in g .  B r  a 
m a  P o r t o w a ,  g o d z . 1)0.

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
( c z e r w o n y )  — o k a z y j ­
n ie  s p rz e d a m . Z a c is z n a  
3*-A — 9.

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
n o w y  — s p rz e d a m . 
K o ń s k i  K i e r a t  9—6, te l.  
443-78.

¿oteerfè
K O Ł O B R Z E G  —  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią ,  s p ó ł­
d z ie lc z e , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  t e l.  701-81, Szcze­
c in ..

J A C E K  O K R O J  z g u b i ł  
k s ią ż e c z k ę  ż e g la rs k ą , 
w y d a n ą  p rz e z  U rz ą d  
M o r s k i  w  G d y n i .

Rozśpiewana
młodzież Szczecina

wyjechała
na uroczystości 
w Kołobrzegu
DZIŚ rano opuściła Szczecin 

oOO-osobowa grupa m łodzieży, 
udając się pociągiem i au toka­
ram i do Kołobrzegu, na uro­
czystości związane z X X -lec ie m  
zwycięstwa nad faszyzmem. 
Szczecin i wo jew ództw o repre­
zentują: Zespół Pieśni i Tańca 
Budow lanych z SPBM n r ł ,  

' ?0-osobowy zespół estradowy 
Zakładów  Przem ysłu Odzieżo­
wego i 7-osobowy zespół Szko­
ły  Rybołówstwa M orskiego. 
Ponadto do Kołobrzegu w y je ­
chało 200 członków ZMS, 200 
harcerzy, 100 członków ZM W  I 
100 studentów. Równocześnie 
w yjecha ła  najlepsza p ią tka  f i ­
na lis tów  wojewódzkiego kon­
kursu „Pom orze Zachodnie na­
sza ziem ia ojczysta” . Wezmą 

;oni udz ia ł w  tu rn ie ju  m iędzy­
w o jew ódzkim , w k tó rym  spot­
ka ją  się, z reprezentacją Ko­
szalina.

Uroczystości w  Kołobrzegu 
rozpoczną się w ie lk im  wiecem 
przy Pom niku Zaślubi®. W  go­
dzinach popołudn iow ych roz­
pocznie się festyn zespołów a r­
tystycznych i sportowych: W ie­
czorem odbędzie się spotkanie 
z b y ły m i uczestnikam i w a lk  o 
wyzw olenie Kołobrzegu i  za­
ś lu b in  z morzem.

Z delegacją Szezeeina w y je ­
chał także sekretarz Wojewódz 
kiego K o m ite tu  FJN  w  Szcze­
cin ie — W ładysław  Janowski. 
Uroczystości te są jedną z im ­
prez Roku Pomorza Zachodnie­
go. (Boz)

Wielki Konkurs
Przyjaźni

„N A S Z  S Ą S IA D ”
Z  P O Ł U D N IA ”

-  rozstrzygnięty!!
We w to rek  

rozdanie nagród 
ZW YC IĘ ZC O M

K L U B  SPÓŁDZIELCÓW  
godz. 18.00.

W  program ie część 
artystyczna

ZAPRASZAMY!'!-!'

lednynt zdaniem
W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  o  gedU . M .30 

w  W o j.  i  M ie j s k ie j  B ib l io te c e  P u ­
b l ic z n e j  © d b ę d z ic  s ię  o d c z y t  d r  
F  G ro n o w s k ie g o  p t .  „ R o z w ó j  g o  
s p o d a r k i  m o r s k ie j  n a  P o m o rz u  Z a  
ctood ra im  o ra z  p e r s p e k ty w y  j e j  
r o z w o ju ;” .

W  K L U B IE  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  
i E k o n o m is tó w  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  19 o d b ę d z ie  się, w  p o n ie ­
d z ia łe k  o  g o d z . 19 z e b r a n i*  n a u ­
k o w e  S e k c j i  M o r s k ie j  P T E , n a  
k tó r y m  m g r  S t .  T r o jn a r  w y g ło s i  

■ o d c z y t  p t .  „ W ę z ło w e  z a g a d n ie n ia  
i s z c z e c iń s k ie g o  o ś r o d k a  ż e g lu g o w e ­
g o ” .

P A R A S O L  m ę s k i,  p o z o s ta w io n y  
w  d n iu  5 m a ja  w  ta k s ó w c e  n r  
237 — o d e b ra ć  m o ż n a  u  p . © K a r ­
s k ie g o , u l .  C z a rn e c k ie g o  10, m . 11.

T E C Z K A  z z a w a r to ś c ią  p o z o s ta  
w io n ą  w  k a w ia r n i  „ T e a t r a ln a ”  
( u l .  S z a r o tk i  1«) — je s t  d o  © d e b ra  
n ia  u  k ie r o w n ik a  k a w ia r n i.

D Z IŚ  w  K lu b ie  „13  M u z ”  o d b ę ­
dą  s ię  w o je w ó d z k ie  f i n a ł y  w ie lk ie  
go  k o n k u r s u  p o d  h a s łe m : „ P o ­
z n a je m y  K r a j  R a d  i  K r a je  D e m o ­
k r a c j i  L u d o w e j” , w  k tó r y m  u czę  
s tn ic z y ło  p o n a d  500 o só b . 16 z w y ­

c ię z c ó w  e l im in a c j i  p o w ia to w y c h  
s ta n ie  d o  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h .  
W  c zę śc i a r ty s t y c z n e j:  w y s tą p ią
z e s p o ły  „ C o m a —5” , „ D w u d ż ie s t o la t  
k i ”  © ra z  a r ty ś c i  O p e r e t k i.

P o c z ą te k  im p r e z y  o  g o d z . 15.
W )

S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M I N I S T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y . c e n tr a ia  4^0-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C ena. p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l. , 20-46-88, k o n to  P K O  N r  l-S-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B -2
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DOROCZNE uroczystości „D n ia  
H u tn ik a ”  rozpoczęło w czora j 
ognisko harcerskie, rozpalone 
na tra d ycy jn ym  już placu spot­
kań m ieszkańców robotniczego 
Stołczyna w  parku  p rzy bu ­
dynku  d y re k c ji hu ty . Dziś ra ­
no h u tn ik ó w  obudziła  o godzi­
n ie 7 rano pobudka w o jsko ­
wa, grana przez o rk ies trę  
szczecińskiego garnizonu. N a ­
stępnie o rk ies tra  będzie kon ­
certować w  pa rku  przy bu­
dynku  d y re kc ji. O 10 w  Domu 
K u ltu ry  H u tn ik a  rozpocznie się 
akademia, podczas k tó re j re fe­
ra t  w yg łosi d y re k to r hu ty  
inż. Stefan K IJ A K . P rze w i­
dziane jest także odznaczenie 
na jbardz ie j zasłużonych p ra ­
cow ników  h u ty  odznaczeniami 
państw ow ym i i wręczenie dy- 

’ p lom ów za d ługo le tn ią  pracę w  
hu tn ic tw ie .

Po po łudn iu  na boisku przy 
ul. Nehringa odbędzie się mecz 

. p i łk i nożnej pom iędzy zespo­
łem w o jskow ym  i m iejscową 
drużyną hu tn ików . Wieczorem 
od godziny 18 h u tn icy  zapra­
szają na zabawę ludow ą do 
pa rku  p rzy bud ynku  dyrekc ji.

P R Z E D  18 l a t y  j a k o  je d e n  z 
p ie rw s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  n a  
z n is z c z o n y m  w o jn ą  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  ru s z y ła  H u ta  „ S z c z e c in ” . 
R o z p a lo n o  p ie r w s z y  w i e l k i  p ie c . 
W ie le  s ię  z m ie n i ło  o d  ta m t y c h  
la t .  D z iś  n a s z a  h u ta  c h o ć  n ie  z a ­
l ic z a  s ię  p rz e c ie ż  d o  n a jw ię k s z y c h  
w  k r a ju ,  p r o d u k u je  10 r a z y  w ię c e j  
s u r ó w k i  n iż  p rz e d  18 la t y .  3.2 m in  
to n  s u r ó w k i ,  m i l i o n y  to n  c e m e n ­
tu ,  ż u ż la  i  ty s ią c e  to n  b e n t o n it u ,  
to  p r o d u k c y jn y  d o r o b e k  h u tn ik ó w  
e n a d  O d r y .  1 5 0 0 -o so b o w a  z a ło g a  
H u ty  „ S z c z e c in ”  m a  s ię  c z y m  
p o s z c z y c ić .

'A le h u tn icy  nie spoczywają 
na laurach. Chcą dawać więcej 
p ro d u kc ji, le p ie j organizować 
pracę. Program  postępu tech­
nicznego konsekwentnie reabzo 
w a n y  w  hucie jest tego w łaśc i­
w ą  w yk ładn ią . Nowa przem ia- 
ło w n ia  żużla dla p ro d u kc ji 
ben ton itu , autom atyczna regu-

lac ja  nagrzewnic, to  ostatnie 
przedsięwzięcia z dziedziny po­
stępu technicznego. W arto  do­
dać, że pod względem  wskaźni 
ków  uzysk iw anych na w ie lk ich  
piecach nasza huta  za jm uje 
I I  m iejsce w  k ra ju  za H u tą  im. 
Len ina, a w ięc jednym  z n a j­
nowocześniejszych ob iektów  te- 
gc typu  w  Polsce. P lan tego­
roczny h u tn icy  w yko n u ją  r y t ­
m icznie, osiągając co m iesiąc 
przekroczenie rzędu 2,6 pro­
centa p lanu towarowego i 3 pro 
cent p lanu finansowego. Z o- 
ka z ji św ięta życzym y szczeciń­
sk im  hu tn ikom  pomyślności i 
dalszych sukcesów, (w it)

M A S Ó W K A  W  S T O C Z N I

>  Z  O K A Z J I  D n ia  Z w y c ię ­
s tw a  o d b y ła  s ię  w c z o r a j  w  
S to c z n i im .  A .  W a r s k ie g o  m a  
s ó w k a ,  w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y ­
ło  p o n a d  3,5 ty s .  s to c z n io w ­
c ó w  z w y d z ia łó w  z a k ła d o ­
w y c h .  M a s ó w k ę  o t w o r z y ł  se 
k r e ta  r z  K Z  P Z P R , J a r o s ła w  
Z N A M IE R O W S K I ,  a o k o l ic z ­
n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ie  w y ­
g ło s i ł  p r z e w .  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j ,  R o m a n  A N K U T O W IC Z .  
C h w i lą  c is z y  u c z c i ła  z a ło g a  
S to c z n i p a m ię ć  ż o łn ie r z y  i  p a r  
t y z a n tó w ,  p o le g ły c h  w  w a l ­
k a c h  o  w o ln o ś ć  o r a z  o f ia r  
h i t le r o w s k ie g o  lu d o b ó js tw a .

P R Z Y J A Z D  P R O F E S O R Ó W  
U P

♦  W  H O T E L U  „ C o n t in e n ­
t a l ”  z a t r z y m a ło  s ię  12 p r o ­
fe s o r ó w  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń  
s k ie g p  im .  A .  M ic k ie w ic z a .  
P r z y je c h a l i  o n i  n a  k o n s u l ­
t a c ję  w  s z c z e c iń s k im  S tu ­
d iu m  Z a o c z n y m  U P .

S T U D E N C K IE  S E M IN A R IU M  
P O M O R Z O Z N A W C Z E

♦  W  D O M U  R Y B A K A  r o z ­
p o c z y n a  s ię  d z iś  o  g o d z . 10.30 
O g ó ln o p o ls k ie  S t u d e n c k ie  Se 
m in a r iu m  P o m o rz o z n a w c z e , 
z o r g a n iz o w a n e  p rz e z  O k r .  Z a  
r z ą d  S t u d e n c k i  Z M S . S e m i­
n a r iu m  o m ó w i d o r o b e k  s p o ­
łe c z n y ,  k u l t u r a l n y  i  g o s p o ­
d a r c z y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j w  
m in io n y m  X X - le c iu .  R e fe r a t  
o t w o r z e n iu  s ię  p a ń s tw o w o ­
ś c i p o ls k ie j  i  w ła d z y  lu d o  
w e j  w  la ta c h  1945— 1948 w y ­
g ło s i  d y r .  K a z im ie r z  G O L -  
C Z E W S K I,  a m g r  J ó z e f  P L U ­
C IŃ S K I  m ó w ić  b ę d z ie  o  r u ­
c h u  m ło d z ie ż o w y m  w  p ie r w ­
s z y c h  la ta c h  p o  w o jn ie .  J u ­
t r o  u c z e s tn ic y  s e m in a r iu m  
w e z m ą  u d z ia ł  w  s e s j i  n a u k o ­
w e j  I n s t y t u t u  Z a c h o d n io -  
P o m o rs k ie g o .

Z e b r a ł :  (a )

N a  z d ję c iu :  w y b o r c y  z o b w o d u  
n r  14 s p r a w d z a ją  n a z w is k a  n a  l i ­
ś c ie . ( F o to  C ie ś la k )

N I E D Z I E L A
K L U B  T S K Ż ,  g o d z . 18 —  k o n ­

c e r t  z e s p o łó w  m ło d z ie ż o w y c h .
K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W , g o d z . 

17 —  p r z e g lą d  d z ie c ię c y c h  ze sp o ­
łó w  a m a to r s k ic h ,  g o d z . 20 —  p o ­
p is  la u r e a t ó w  k o n k u r s u  n a  w y k o  
n a n ie  p io s e n k i  r a d z ie c k ie j .

K L U B  O F IC E R S K I —  g o d z . 18 
—  w ie c z ó r  d y s k u s y jn y  o k s ią ż k a c h  
Z .  Z a łu s k ie g o  „ P r z e p u s tk a  d o  h i ­
s t o r i i ”  i  W . Ź u k r o w s k ie g o  „ S k ą  
p a n i  w  o g n iu ” .

Kalendarzyk imprez
ss

A L E J A  N IE P O D L E G Ł O Ś C I,  g o d z . 
10 —  w i e l k i  k ie r m a s z  k s ią ż e k .

D C M  S T U D E N T E K  W 3 K , g o d z . 
19.30 — s p o tk a n ie  z d y r .  J . W i łk o ­
m ir s k im .

K L U B  H A N D L O W C Ó W  „ P I W N I ­
C A ” , g o d z . 15 —  k o n k u r s  r y s u n ­
k o w y  p t .  „S z c z e c in  w id z ia n y  o cza

^ K L U B  S P B M —1, g o d z . 18 —  w y  
s tę o  z e s p o łu  m u z y c z n e g o  „ T r u w e  
r z y ” .

K L U B  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ” , g o d z . 
9 —  o t w a r c ie  w y s ta w y  i  k ie r m a ­
s z u  k s ią ż e k  o ra z  im p r e z a  r o z r y w ­
k o w a .

K L U B  „ Ł Ą C Z N O Ś C I ” , g o d z . 11
—  p o r a n e k  d la  d z ie c i :  „ R o b im y  
r y s u n k i  d o  b a je k ” , g o d z . 17 — 
t u r n i e j  p o e t y c k i  o „ Z ło t e  p ió r o  
k lu b u ” , g o d z . 20 p r o je k c ja  f i lm ó w  
s p o łe c z n o - w y c h o w a w c z y c h .

K L U B  P A P IE R N I  S K O L W IN ,  
g o d z . 17 —  o tw a r c ie  w y s ta w y  r e  
p r o d u k c j i  a r ty s t y c z n y c h ,  g o d z . 19
—  s p o tk a n ie  z  p la s ty k ie m  szcze ­
c iń s k im .

K L U B  M P iK ,  g o d z . 16 —  „ S a lo n  
lo n d y ń s k i ”  w  w y k o n a n iu  te a t r u  
„ D ia lo g ”  z K o s z a l in a .

F i lm y  n a  w o ln y m  p o w ie t r z u  —  
p l .  K o ś c iu s z k i ,  N ie b u s z e w o .

Ważny komunikat:

listy
wyłożone do 16 maja br.

W OJEW ÓDZKA KO M ISJA W YBORCZA w  Szczecinie w  
oparciu o art. 31 O rdynacji W yborczej do Sejmu i  art. 35 ust. 
2 O rdyn ac ji W yborczej do ra d  narodowych — ustala, co na­
stępuje:

a) spisy wyborców pow inny być wyłożone przez wszystkie 
obwodowe kom isje wyborcze w  w oj. szczecińskim do publicz­
nego w glądu — do dnia — 18 maja br. włącznie w  dotych­
czasowych godzinach;

b) w  obwodach głosowania, gdzie wszystkie osoby zamie­
szczone w  spisach wyborców dokonały sprawdzenia, można 
przed dniem 16 maja br. zaniechać dalszego wykładan ia spi­
sów. Za Komisję

JERZY OSTRZYŻEK 
Sekretarz Kom isji

Z  U D Z IA Ł E M  ok. 3C0 dele- cem in is tcr ośw iaty —  F erdy- 
gatów  rozpoczęły się w czo ra j nand IIE R O K , sekretarz ZG 
w  Szczecinie obrady V  Ogólno- TPPR —  Tadeusz K S IĄ Ż E K , 
Polskiego Z lo tu  ak tyw u  Szko l- ku ra to r O kręgu Szkolnego — 
nych K ó ł P rzy ja c ió ł Zw iązku  m gr Zb ign iew  SZYR O KI. 
Radzieckiego. Na uroczystość w  im ie n iu  w o jew ódzkich
otw arc ia  z lo tu  w  sali Karne- w ładz  TPPR i o rganizatorów  
ra ln e j Zam ku Książąt Po- z lo tu  gości p o w ita ł p rzew odni- 
m orskich p rzyb y li m. in . w i-  czący ZW  — L . Szechter. W ice-

W ojciech R u tko w sk i „M u zyk ie m  W iosny O rk ie s tr 65‘

ŚP IE W A solistka zespołu 
„C om a-5”  z K lu b u  Łączności 
— lau rea tka  I  m iejsca w  tego­
roczne j „W iośn ie  o rk ie s tr”  
IR E N A  BYCH O W IEC.

♦  „The devers  11“ ♦  „Dixielanders“ ♦  „Practica l¥“
laureatami konkursu

P IĘ C IO D N IO W E  konkursow e zmagania zespołów m uzycznych na K ic ińska , 10. St. Piechaczek, 
b iorących udzia ł w  szczecińskiej „W IO Ś N IE  O R KIES TR  65”  11. Lo la  Ko ł?akowska, 12. K on- 
—  zakończone. Ostatecznie w z ię ły  w  n ich  udz ia ł 22 zespoły i  rad  Nalepa, 13. S tan is ław  G ry - 
13 w oka lis tów . c iuk, 14. Grażyna Rudecka.

JU R Y  F E S T IW A LU  pod prze m iejscu uplasow ali się „D ix ie -  RemetSk"eso,k w 7 ch o d S ° z "S o “ - 
w odn ic tw em  M ieczysława K L E - lande sî”  o setne części pun kta  nia, iż prezentowane przez niego 
C K IE G O , po 2 godzinnym  po- wyprzedzając „Com ę-5” . Na piosenki typu kabaretowo-estrado- 
siedzeniu ogłosiło w  p ią tek p u - trzec im  m iejscu sk lasyfikow ano ^ r ^ n iT z a k ł^ a n y ^ r o f i f  konkur- 
b liczn ie  swój w e rd yk t: „R e la x ” , a dalsze za ję ły : t r io  Su.’

W  G R U P IE  ZESPOŁÓW  T A - Chw iera lskiego oraz k w a rte t ponadto ju ry  postanowiło wyróż 
N E C ZN YC H  (A) zwycięstwo z - Donarskiego. 
odniosła o rk ies tra  „T he  C le- W  G R U P IE  ZESPOŁÓW  MOC 
vers I I ”  występu jąca w  sk ła - NEGO U D E R Z E N IA  (C) k o le j-  
dzie: W. Kom inek (ts), A . N iem  ność jest następująca: 
czewski (as), J. G rochowski (b), „P ra c tica ”  (Stargard), „Dem o- 
W. L ipczyńsk i (p) i  W. B a je ra  n y ” , „Posągi” , „H a n d le rs i” ,
(dr), przed Szczecińskim  K w in -  „N e p tu n y ” , „Topazy”  i  „T e l-  
te tem  Paw ła Gruenspana, „K a s - s ta r” .
kadą I ” , „S ax R ythm em ”  (S ta r- W O K A L IŚ C I: 1. Irena  B y - j . s w in g t e t ”  p . G ru e n s p a n a , E w a  
gard». „A tla n ty c k ą ” , „K o rd a m i”  chowiec, 2. A n ita  M ra jska , 3.
i  „K lu bem  M łodych ”  (oba zes- Ewa W ójcicka, 4. Janusz S un- zeso. „coma-:>”  „ B i g  - b a n d ”  
p o ły  ex aequo), „Kaskadą I I ”  kow ski, 5. M acie j D łusk i, 6. p s s m , „ D e m o n y ” , st. P ie c h a c z e k , 
i  „D w udz ies to la tka m i”  Grzegorz Szczeram k, 7. Cze-

W  G R U P IE  ZESPOŁÓW  JA Z  sław  Dudek, 8—9 ex aequo „ D ix ie la n d e r s ” , M a c ie j  t>łuski oraz 
ZO W YC H  (B) na p ierw szym  B arbara  M aćkowska i  K ry s ty -  „devers i i ” , (ms)

n ić  b ig - b a n d  P a ń s tw o w e j Ś r e d n ie j  
S z k o ły  M u z y c z n e j ,  a  ta k ż e  p r z y ­
z n a '  t y t u ł  „ M u z y k a  W io s n y  O r ­
k ie s t r  1S65”  (n a jc ie k a w s z a  i n d y w i ­
d u a ln o ś ć  s p o ś ró d  in s t r u m e n t a l i ­
s tó w )  p a n iś c ie  z e s p o łu  „C o m a - 5 ” , 
W o jc ie c h o w i R U T K O W S K IE M U .

D Z IŚ ,  o g o d z . 12 u r o c z y s te  z a k o ń  
c z e n ie  k o n k u r s u  —  n a  e s t ra d z ie  k a  
w 'a r n i  „ K a s k a d a ”  w y s tą p ią  n a s tę ­
p u ją c e  z e s p o ły  i  s o l iś c i :  „ P r a c t ic a ”

m in is te r ośw ia ty  Ferdynand 
H e rok  zabierając głos s tw ie r­
dz ił m. in ., że obrady szczeciń­
skie m ają  w ytyczyć główne 
k ie ru n k i dzia łan ia  Szkolnych 
K ó ł P rzy ja c ió ł Zw iązku Ra­
dzieckiego na na jb liższy okres. 
Oceniając dotychczasowe w y n i­
k i pracy 2,5 m in  rzeszy m ło ­
dzieży skupionej w  ponad 18 
tysiącach Szko lnych K ó ł P rzy­
jaźn i, w icem in is te r H erok 
wskazał na znaczne osiągnię­
cia k ó ł nad um ocnieniem  wza­
jem nych kon tak tów  m iędzy 
m łodzieżą obydw u k ra jów , po­
pu la ryzac ji w iedzy o życiu na­
rodów  ZSRR, zdobyczach nau­
k i, ośw ia ty  i  k u ltu ry . W  pracy 
te j ważny udzia ł m a ją  nauczy- 
c ie le-opiekunow ie.

Zebran i gorącym i oklaskam i 
p rz y ję li rów nież wystąpienie 
p rzedstaw ic ie lk i m łodzieży ra ­
dzieckie j, k tó ra  przekazała u - 
czestnikom z lo tu  serdeczne po­
zdrowienia. Dalszy ciąg obrad 
poświęcony b y ł szczegółowej a- 
naliz ie  dorobku i  fo rm  pracy 
SKP. Po po łudn iu  uczestnicy 
z lo tu  zw iedz ili -port i m iasto 
oraz w z ię li udz ia ł w  ognisku 
p rzy jaźn i.

Dziś m łodzież uda si^_do Sie­
k ie rek , gdzie weźm ie udzia ł w 
uroczystym  apelu poległych I 
spotka się z b. uczestnikami 
w a lk  o w yzw olen ie  Z iem i 
Szczecińskiej. (Dyl)


